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Nowonarodzony A r cy  k s i ą. i  ę ma się 
jak  najlepiej.

Budapeszt, 29 czerwca 1904.
Profesor dr. B d r  s o n y  w. r.

5. Biuletyn.
Stan ogólny Jej Ces. i Król. W yso

kości Najdostojniejszej Arcyksieźny A u g u 
s t y  oraz nowonarodzonego A r e y k s i ę e i a  
je s t także dzisiaj zupełnie zadowalający.

Budapeszt, 30 czerwca 1904.
P ro feso r dr, B a r s o n y w. r.
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„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

korzystaniem ze swej przewagi na korzyść 
pruską a na polską niekorzyść, a ze strony 
polskiej łatw em  do pojęcia rozdrażnieniem , 
niechęcią i. żalem, ale nawet zwiększyć je , 
pogłębić i formy naprężenia pomnożyć.

Toast króla E d w a r d a  VII. w K i l o -  
n i i był jednym  dowodem więcej tego n ie 
słychanego zmysłu politycznego i tego n ie
porównanego towarzyskiego taktu, którym  
m onarcha angielski zawdzięcza swoje osobi
ste sukcesy dyplomatyczne, św iat dowiedział 
się, że Edw ard VII. przepada za sportem  — 
więc nie m ógł oprzeć się pokusie przyjrze
nia się regatom  niemieckim, że ceni rodzinne 
stosunki, więc m iło mu je s t oglądać b liskich 
krewnych. I  nic więcej, A że obie te cechy 
króla angielskiego — i jego _ zamiłowanie 
w niarynarskiem  rzemiośle i jego dbałość 
o rodzinne stosunki były już przed zjazdem 
kilońskim  dosyć ogólnie znane, więc toast 
królewski będąc stwierdzeniem uczuć równie 
naturalnych, jak  wszelkiej polityce zupełnie 
obcych, był um yślnem  i wyraźnem wyklu
czeniem elem entu politycznego z całego mo
narszego spotkania, wykluczeniem tak gło- 
śnem, żeby nie było wątpliwości, co do tego, 
czy było um yślne. M istrz dworskości tow a
rzyskiej okazał jednak  i w tym  wypadku 
swoje raistrzowstwo. Toast był wypowie
dziany w języku niemieckim, nie w zwykłym 
na zjazdach dyplom atycznych języku franeu- 
btrim. Mówiąc jto niemiecku, Edw ard V Ię 
stw ierdził jeszcze raz, że czuje się w rodzi
nie a nie w a jako najw ykw in 
tniejszy znawca form towarzyskich, przemó
w ił nie w swoim języku, ale w rodzimej 
mowie krewnego - gospodarza. W  tem w y 
k l u c z e n i u  p o l i t y k i ,  a w położeniu na
cisku na najbardziej wyszukaną uprzejmość 
w o s o b i s t y m  stosunku dworów, upatru 
jemy w łaśnie p o l i t y c z n ą  etykietę zjazdu- 
w Kilonii.

W ojna ro ssy jsko-japońska  ciągle je 
szcze każe światu czekać na  decydujące zda
rzenia. Port A rth u ra  uchodzi wprawdzie do
tąd w oczach fachowych znawców za n ie 
zdobyty, ale coraz prawdopodobniej,szem wy
daje się przypuszczenie, że brak w nim  amu- 
nicyi, że załoga m usi oszczędzać nabojów,

P . M inister Cesarskiego i Królewskie
go Bomu oraz spraw  zagranicznych zamia
now ał koncypistę. nadwornego i m inisteryal- 
nego drugiej klasy, dr. Kazimierza M a r a ,  
koncepistą nadw ornym  i m inisteryaluym  k la 
sy pierwszej.

— ----- — . Lwów, 2  lipca,

(T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p o lit/ć ssn y ).
Polsk i -n iem ieckie  stosunki w P r  u

s a c h  odda. w na już ułożyły się w ten  spo
sób, że rząd pruski uważa za swój obowią
zek patryotyczny tamować rozwój i n a tu ra l
ny wzrost żywiołu polskiego na wschodnich 
granicach państwa., polscy poddani zaś zmu
szeni są silą rzeczy do oporu, który, będąc 
z góry skażamy na niepowodzenie, kojarzy 
w sobie pierw iastki bezsilności i p łynącej 
z bezsilności goryczy. U chw alony wczoraj 
ostatecznie przez sejm  pruski projekt u sta
wy, paraliżujący osadnictwo polskie na k re
sach, świadczy, że świadomym zam iarem  po
lityki pruskiej jest nietylko utrzym ać owo 
wzajemne naprężenie między Polakam i a P ru 
sakami, objawiające się ze strony pruskiej

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jedueg-o w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmsinim I. 9. i  w biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rne de Varenne.

że oblężonym chodzi już dziś przedewszyst 
kiem o uratow anie możliwie największej licz
by blokowanych okrętów. Jaw nym  tego do
wodem była  wycieczka floty rossyjskiej, zna
komicie pom yślana i zorganizowana, która 
m usiałaby była doprowadzić do w ydostania 
się floty na pełne morze, gdyby nie fa ta
lizm, który ściga Bossyan od początku woj
ny. W drugiej części działań w ojennych wy
daje się widocznym plan generała Kuropa- 
tk ina unikania bitwy i cofania się coraz da
lej ku północy. Jeżeli planu tego nie zdoła 
zniweczyć szybki marsz okrążającej armii ge
nera ła  Kuroki, zajmującej prawe skrzydło 
olbrzymiego łuku wojsk japońskich  i dążą
cej na nizinę Liaojanu, wówczas można prze
widywać, że wojna, a przynajm niej pierwszy 
okres wojny nie zapewni rozstrzygającego 
tryum fu arm ii japońskiej.

Z c. ite i m j  Eafly s z l o l i
C. k. Bada szkolna krajowa zatw ier

dziła nominacyę ks. A ndrzeja Pankiewicza 
na duchownego członka obrządku łać. do c. k. 
Bady szkolnej okręgowej w Skałacie.

0 . k. Bada szkolna krajow a zatwierdzi
ła  w ybór: dr. S tanisław a Krokowskiego ! 
Karola Podlew skiep na delegatów Bady po
wiatowej do e. k. lady  szkolnej okręgowej 
,7 ’ W ortkow ie; Jara  Ila lagardę  na delegata 
Bady gm innej v  c. k. Bady szkolnej okrę
gowej w S try ju ; H e rm a n a  F ritscheg ... Aa r e 
prezentanta wyznania ewangelickiego do c. k. 
Bady szkolnej okręgowej w Białej ; dr. Izy 
dora E rieda n ą  reprezentanta rełig ii izraeli- 
ckiei do ć. k. Bady szkolnej okręgowej w 
Borszczowie; Izaka Horowitza na reprezen
tan ta  religii izraelic-kiej do c. k, Bady szkol
nej okręgowej w Starym  Samborze;

zam ianowała w szkołach lu d o w y ch : 
Izaka P lanera  nauczycielem religii izraeli- 
ckiej 6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. król. Jadw igi we Lwowie; Bronisławę 
F iliń ską  nauczycielką 3-klasowej szkoły wy-

Sabryela Zapolska.

ł  E M  t e z y  w l iW i iy . . . ,
P °WIEŚÓ WSPÓŁCZESNA.

XIII.
(Ciąg dalszy).

hfu? szczebiot wzrasta, breloki 
kil. ky kilka par sani w jechało do

V s z eiee* sk a  stoi zdziwiona przed mężem 
ty: t> r §cąc głow ą powiada:

nadawać sobie tyle pracy? 
8Ze. Powiększysz skioptykonem  jak

(k p -  » łe-  nie...
i *e t o re fZtV w ° ja wola. Tylko ja tw ie r -  
®Piei p i e r z e  wiecej czasu. Można

%  ° a e 87>y 0waó- "
ciar,.]1,. taocl1g podrażniona. W trącała  

D % nitoial P, f V eg0. PracJ . wyliczając mu 
ab]i to p no m inuty, rozkładając szu- 
ty tui ab, ? Powinien przez dzień „zrobić". 

’ Qh-Clty z n*,i ° PrzePr owadzić gładko, przy- 
si,arannością o jego dobro

*4 4 neifV -ptodnego“ artysty . Pod- 
ty(n Szy od 1 ,cp§^nie i dziś może po raz 

sWą Patn , okazał pod tym  wzglę-
i

** t0 w Zy “ ie w ra c a ć  uwagi i zgodzić 
•ępstwo, „inaczej gotów wziąć

na kieł" — m yślała Stalewska, zdejmując z 
włosów papiloty.

Prędko była gotowa i cudownie prze
obrażona na świętą, zeszła do ogrodu.

Stalewski już siedział przed stalugam i 
i dobierał węgle. N ie m iał dziś pogodnego, 
wesołego uśmiechu. Gryzł usta, oglądał wę
gle i rozrzucał je... Stalewska weszła pod ja 
błonie i z ru tyną wprawnej aktorki in tu icy j
nie dobrała pozę.

Zapytała jednak  dla pewności :
—  Któż to ma być?
■—■ Święta K atarzyna.
— P an n a?  m ęczennica?
—  Tak.
Stalewska oczy w zniosła do góry, p o 

padła w ekstazę. Twarzyczka jej sta ła  się w 
jednej chwili niew inną i jasną . Silnie ob
ciągnęła draperye naokoło bioder, przybrała 
o ile możności dziewicze kształty.

'W yglądała rzeczywiście jak  te obrazki, 
które dzieciom rozdają zakonnice w dniu 
pierwszej komunii.

— Czy dobrze? — zapytała.
Stalewski zm rużył oczy, patrzy ł długą

chwilę.
— Nieźle. W ystąp jeszcze bliżej. Nie 

będzie m iejsca na aniołów.
— Będa. anioły ?
— Tak, ledwo uchw ytne. Będziesz mi 

potem pozowała... Popraw  zasłonę, ręce opuść... 
szczególnie lewą, w ykręć ją .

— Będzie bolała.
— E c h !... przy tobie nic porządnego 

zrobić nie można.
Cisnął węglem, z tw arzą nagle rozczer- 

wienioną i gniew ną. Stalew ska również za
rum ieniła  się pod pudrem , lecz szybko opa
now ała sie.

— Pst... nadchodzą.
Wzdłuż k ra t szli jacyś przechodnie i 

ciekawie przyglądali się w illi słynnego m i
strza, a dojrzawszy sta lug i wr ogrodzie, zwol
n ili kroku.

Z nałogu, z przyzwyczajenia pozowania 
dla galeryi, Stalew ski pochwycił za węgiel. 
Staiewslia popadła w ekstazę, mając rękę 
lewą dziwacznie skręconą. Przechodnie stali 
jak  zabypaotyzow ani, zapatrzeni w tę „ku
chnię twórczości", rozłożoną na wolnem po
wietrzu.

W reszcie, oderwali się od kra t i poszli 
drogą. Stalewski rysow ał jednak  z zapałem, 
trzym ając się niewolniczo modelu, rysow ał 
nadzwyczaj w iernie i ściśle, kopiując ze 
spraw nością fotografa każdy fałdzik szaty, 
każdą linię ciała i drzew. Stalew ska niepo- 
ruszona, ciągle słodka, wizyjna, oleodruko
wa, spełn ia ła  heroicznie swój obowiązek 
z poddaniem  się i abnegacyą...

Zajęczał u furtki dzwonek. Stalewski 
zdenerwowany drgnął, oglądając się po za 
siebie. Zaszem rał żwir. Od furtki szła Anka, 
niosąc w ręku dzienniki i listy.

— Oto poczta ■— wymówiła, składając 
paczkę na krzesełku opodal Stalewskiego.

— Dziękuję... — rzucił jej z roz tar
gnieniem  Stalewski — nie mam obecnie 
czasu, później. — U siłow ał zaakcentować 
gorączkę, jaka  go ow ładnęła. Skoro Anka 
pojawiła się na ścieżce, Stalewski doznał 
jakby olśnienia.

— „Dobrze że idzie, niech widzi jak  
się tworzy".

Lękał się, że odejdzie swoim zwycza
jem , i zrobiło mu się na tę m yśl sm utno, 
przykro, tak jakby słońce nagle zniknąć 
miało.

— A to m nie podrażniła wczoraj szem

swem głupietn gadaniem ... pom yślał jakby 
chcąc to uczucie uspraw iedliw ić przed sobą.

Ale A nka nie odchodziła.
O parła się o pień drzewa i w ielkiem i 

swemi dyamentowemi oczyma patrzała na 
Stalew skiego, na płótno, na słodki oleodruk 
św iętej, majaczący wśród jabłoni.

Stalewrski rysow ał dalej, lecz wzrok 
m ieszał go i gnębił. Popraw iał więc tylko, 
zacierał, wreszcie rzucił węglem z wyrazem 
zgnębienia.

— Nie wiem co ci się stało — wy
rzekł do żony — ale pozujesz dziś niem o
żliwie, co chwila zmieniasz układ draperyi 
i ukazujesz mi się w innem  oświetleniu... 
Możnaby przypuszczać, że czynisz to u- 
m yślnie...

Załam ał ręce, aż w staw ach zatrze
szczały.

— I postawić w moich w arunkach 
Bafaela, niech m aluje!.. — w ykrzyknął.

A nka czuła wybornie, iż Stalew ski po
zuje w tej chwili dla niej, lecz nie odeszła, 
nie ruszyła się i n ie  w yrzekła ani słowa. 
S tała ciągle oparta o drzewo, tonąc stopam i 
w delikatnej, szmaragdowej traw ie.

Przypom niała sobie tę minutę, tę  se
kundę objawienia jakiegoś żalu, smutku, 
pragnienia, k tórą odczuła przed św item  na 
twarzy Bajazza o arlekińskiej atm osferze, i 
to ją  przykuwało do miejsca.

Zdawało się je j, że w jego szarpaniu 
się i denerw ow aniu przed stalugam i, wyczu
wa jakąś nić, coś analogicznego, łączącego 
się z jej przedświtową wizyą dzisiejszą.

(Giąg dalszy nastąpi).
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działowej żeńskiej w Buczaczu; Stefanię Neu- 
w irthów nę, Zofię Graffównę i S tanisław ę Zbo
rowską, nauczycielkam i 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w P rzew orsku ; Józefę Galikównę 
nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w 
Brzozow ie; M aryę Ciskową nauczycielką 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w B rzesku ; G usta
wa Jachow icza nauczycielem 5-klasowej szko
ły  męskiej w Dobczycach ; W andę M iarkow- 
ską nauczycielką kierującą II. 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Buczaczu; H elenę Kowa
lewską nauczycielką 4-klasowej szkoły po
spolitej żeńskiej połączonej z wydziałową w 
Buczaczu; Em ilię W ojtowiczową nauczyciel
ką 4-klasowej szkoły ludowej żeńskiej w Bu
czaczu ; ks. Szymona Piszczkiewicza nauczy
cielem relig ii rz. kat. 4-klasowej szkoły lu 
dowej żeńskiej im. król. Jad w ig i w Bochni; 
Jadw igę Pietraszkiewiczównę nauczycielką 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połą
czonej z wydziałową w B ochni; Kazimierę 
Hankiewiczową, Zofię W innicką i Maryę Lo- 
raczkównę nauczycielkam i 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w K ałuszu ; ks. Eugeniusza Gissow- 
skiego nauczycielem relig ii gr. kat. 4-klaso
wej szkoły im. św. Józefa w K nihininie wsi; 
A ntoninę Dobrowolską nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły w M szanie d o ln e j; Ludw ika Ko- 
zara nauczycielem 4-klasowej szkoły w Sto- 
jan o w ie ; W ojciecha Kupca nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Grzegórzkach; A ndrzeja 
M osiądza nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Skolem ; N azara M ojsaka nauczycielem 4- 
klasowej szkoły ludowej męskiej w Stryju.

Nauczycielam i kierującym i szkół 2-kla- 
so w ych : Józefa Zgłobisza w W ielkiej W si; 
Jan a  M aciaszka w Luboczy; Józefa Zieglera 
n a  przedm ieściu „Powodowa11 w Samborze.

Nauczycielam i i nauczycielkami szkół 
2 - k lasow ych: A nielę Gawrońską w Łękach 
górnych ; H elenę K rasuską w Siedliskach; 
K atarzynę Tarnaw ską w Słoeinie; Józefę Li- 
gaszewską w Siemiechowie; Jadw igę Bodzo- 
niównę w Porębie radlnej; Paulinę Droz
dowską w Denysowie; H elenę Skomorowską 
w W ołczyńcu; Em ilię Kaleczyriską w  ̂Ka
since m ałej; A leksandrę Panezakiewiczównę 
w Targowisku; M aryannę Brodnicką w Sta- 
romieściu.

Nauczycielami nauczycielkam i szkół 1- 
klasow yeh: Jan a  Tomasiewicza Kapiaczce; 
Eozalię Barysównę w Łomnie; Aloizę Pfle- 
gerównę w Czarnochowicach; Stefana Oze- 
kanowskiego w Nowostawcaeh; M aryę J a 
nicką w św. Stanisław ie, Joannę żygłow i- 
ezównę w Olchawie; H enryka Ossuchowskhj-m 
<«- Biskaupcanh:, ur "ad y sław a Flp.yszara w 
Mrowli; Bazylego Żygę w H ordyn :; Karola 
M erk lu ^e ra  w Ł ukaw euL ; Jana Partykę. w 
Jodłówce; A nnę Bogowsk1 w’ Narajowi;. nsf, 
-Julię Płanków nę w Dolince ad Dobrotwór;

Aowarza w Dorohowie; A ugusta 
W erbacha w Sielcu; F e lik sa  Bulagę w Cheł
mie; Jadw igę Eekharuńw nę w Tarnawie; 
Stanisław a Pańczyka w Rachw ów ce^ M ał
gorzatę M ichalikównę w Eutom ie; Helenę 
Niemezewską w Niewoczynie.

C. k. B ada szkolna krajowa przeniosła: 
A ntoniego W inkowskiego i W incentego Ele- 
ktorowieza nauczycieli 5-klasowej szkoły m ie
szanej w Starym  Samborze na* równorzędne 
posady do 5-klasowej szkoły męskiej w Sta
rym  Sam borze; Maryę B urghardtow ą i F ran 
ciszkę Sehneidrównę nauczycielki 5-klasowej
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(Nowela z włoskiego).

VIII. 
Mówi się o „Nina“.

(Ciąg dalszy).

Serafina znowu zam ilkła na chwilę, 
jak b y  myśli zbierając i m ów iła dalej :

— Potem , niebo raczyło m nie obdarzyć 
znowu pociechą, k tórą mi dało i odebrało. 
U rodziła mi się córeczka, k tóra się nazywa 
Faustyna, tak jak  moja biedna mama. By
liśm y w Plaisance, kiedy nadeszła mi cała 
wypraw ka, k tórą  przeznaczałeś, papo, dla 
mojej córeczki. A przytem, jakąż rozkosz u- 
czyniły mi te s ło w a: D l a  F a u s t y n y !  
To było twoje pismo, poznałam je i było to 
dobrą wróżbą dla m nie. N apisałam  ci w te
dy, że Faustyna, pobłogosław iona w ten 
sposób przez swego dziadka, nie zostanie mi 
odebrana ale będzie w zrastać w cnoty i u- 
rodę, żywy obraz mojej m atki um arłej, któ
rej imię nosi aby ci kiedyś powiedzieć, jak 
bardzo ciebie kocha ...

M arek A ntoni podniósł blade oblicze, 
chcąc czytać w tw arzy córki i prawie nie 
oddycha T en  niepokój nie trw a długo. Koń-

szkoły mieszanej w Starym  Samborze na 
równorzędne posady do 5 - klasowej szkoły 
żeńskiej w Starym  Sam borze; Jan inę Chą
dzyńską byłą sta łą  nauczycielkę 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Budkach na posadę stałej 
nauczycielki do 5-klasowej szkoły w Pilźnie; 
Olgę Sobków nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Krzywem na rów norzędną posadę do 2 - 
klasowej szkoły w P ło w em ; Adam a W ilia
ma nauczyciela 1-klasowej szkoły w M acho
wie na rów norzędną posadę do szkoły w 
Łąkcie g ó rn e j; W ładysław a Mąkę nauczy
ciela 1-klasow ej szkoły w Szarwarku na 
równorzędną posadę do szkoły w Machowie.

KORESPOIDEICYE

W iedeń, 30 czerwca.
(Kanał Wiedeń-Tryest).

(i) Już Sofokles śpiewał hym n po
chwalny na cześć potęgi myśli ludzkiej, któ
ra  „góry przenosi11 i „żywioły spętać po
trafi11. Gdyby ożył dzisiaj — zdum iał by się 
i on w obec n iesłychanych tryumfów ludz
kiego ducha, czyniących z pokolenia na p o 
kolenie tak olbrzymie, zadziwiające postępy. 
Dla m yśli i pracy ludzkiej — jeżeli tylko 
m ają do czynienia z siłami przyrody nie 
is tn ie ją  dzisiaj żywioły, przestrzenie, n iep o 
dobieństw a; um ieją one odkrywać dla swej 
twórczości coraz nowe światy, dawniej n ie
dostrzegane, a także wznosić się na pewne 
wyżyny abstrakcyi — i pod opieką wiary 
coraz usilniej pracują nad tem, aby prosto
wać drogi ludzkości, wyrównywać prze
ciw ieństwa, łagodzić stare krzywdy i za
wiści.

Ta potęga m yśli ludzkiej — to nie- 
tylko dźwignia duchowego życia, to także 
źródło otuchy i nadziei dla niej, rękojm ią 
jej lepszej przyszłości.

W chw ilach ciężkich bywa ona — po
dobnie jak  h istorya — nie tylko m istrzynią 
życia ale i — pocieszycielką.

Oto drobny przykład. Przed czterema 
laty uchwalono budowę kanałów w A ustryi 
i skanalizowanie rzek. Dzieło to —  w ieko
pomne — przez lat szereg troskliw ie przy
gotowane, j |  roku bieżącym ma być w rze
czy w istości% odjęte i — jak wiadomo z n ie
dawnych enuncyacyj autentycznych, — pod
jęte ladzie istotnie.

Znane wypadki polityczne, pow strzy
mały w ostatnich lataeK, parlameiu"<
i feraz całe życie parlam entarne stoi w zna
ku obstrukcyi — bdBtpą; synonimem zasto
ju  na wszystkich polach pracy ekonomicznej, 
społecznej, kulturalnej.

Myśl ludzka nie zna jednak  zastoju i 
oto w łaśnie w epoce parlam entarnej bez
czynności pojawia się śm ia li  a bardzo „real
n ie 11 obmyślony p ro j e k t  budowy kanału z 
W iednia — przez A l p y  i K a r S t  — do 
T ry e s tu : od Dunaju po A d ry a ty k ! Kanał 
ten, który łączyłby się z siecią uchwalonych 
już kanałów  Łaba-Dunaj i Dunaj-Odra oraz 
D unaj-W isła-D niestr, byłby nowym tryum 
fem ducha ludzkiego, powiązałby Morze pół
nocne, Bałtyk i ew entualnie Morze Czarne

z A dryatykiem  a przez nie z Morzem Sród- 
z iem nem !

Projekt natu ra ln ie  nie je s t przeznaczo
ny do bezpośredniego traktow ania parlam en
tarnego, — lecz je s t niejako tylko w stę
pnym p ro jek tem ; dr Karol Urban, poseł do 
Bady państw a a autor projektu, je s t jednak  
podobno dzielnym fachowcem a praca jego 
(w ydana u Manza) przedstawia studyum  po
ważne. Dr. U rban zużytkowuje dla swego 
projektu biegi rzek na przestrzen iach: Wie- 
deń-N eunkirchen, M iirzzuschlag-Strass, Mar- 
burg-W indisch-Feistritz , Cylea-Lubiana; na 
przestrzeniach między temi skanalizowanemi 
rzekami zbudowane byłyby sztuczne trakeye 
o kunsztownem  urządzeniu. Cała przestrzeń 
wynosiłaby około 500 kilom ; koszta budowy 
oblicza dr. U rban na 400 milionów koron.

Koszta ruchu na kanale na 1'39 h. za 
przewóz towaru objętości jednej beczki (to
ny) na przestrzeni 1 kim., a razem z koszta
mi oprocentowania na 2'22 h., gdy te same 
koszta na kolei południowej wynoszą równo 
dwa razy ty le ! Ponieważ nadto kanał byłby 
o 17 prc. okrągło (100 kim.) krótszy od linii 
kolei południow ej, przeto oszczędność na ko
sztach przewozu towarów, które przedsta
wiają wielkie masy (węgiel, szuter, zboże, 
drzewo i t. d.), wynosiłaby (w porównaniu 
z koleją południową) 59 prc., na przestrze
niach rzek skanalizowanych naw et 81 prc. 
Nowe kolejowe połączenie zT ryestem , przez 
Taury będzie dla towarów „m asowych11 tak 
że niew ygodne, bo za drogie. W spom niana 
kolej ma n ieść  procent 2-1; koleje państw o
we niosą procent 2'89, —■ kanał Dunaj-Odra 
ma nieść 3'2, kanał D unaj-A dryatyk niósłby 
natom iast, wedle dr. U rbana, 4 prc.

A utor projektu wskazuje na niebezpie
czeństwo ekonomiczne, jakie grozi A ustryi 
w skutek projektu połączenia Budapesztu z 
Rjeką (Fium e) za pomocą kanału, co w obec 
konfiguracyi terenu na W ęgrzech je s t sto
sunkowo łatw e do przeprowadzenia. W ten
czas W ęgry nietylko stałyby się ekonom i
cznie samodzielnemu lecz wprost stanow i
łyby groźnego konkurenta dla A ustryi.

P rojekt dr. U rbana je s t jeszcze w b ar
dzo odległem polu. W artoby jednak zawcza
su zastanowić się, jak i wpływ wywołałby on 
na kanał Dunaj- W isła i na stosunki ekono
miczne naszego kraju, dostarczającego obro
towi transpoi owemu w Europie głównie 
„m asow ych11 towarów.

czy się głośnem  praw ie szlochaniem, łzami 
miłości.

— Ten dzień już nadszedł - -  mówi 
młoda kobieta, drżąc cała ze wzruszenia. 
F austyna czeka na  ciebie, papo! Dziś, rna 
już pięć la t i je s t bardzo ł a d n a ! Mówią, że 
bardzo do mnie podobna, ale mnie się zdaje, 
że do mamy. Ona zna ciebie. W idziała twoją 
fotografię i tak często mówiliśm y jej o to 
bie ! N iedawno temu, zanim napisałeś do 
mnie ten  list, k tóry taką radością mnie n a 
pełnił, zdawało jej się, że ciebie widzi przez 
okno i w ołała: „Dziadziu! d z ia d z iu !11 Byłam 
w łóżku, a przy mnie....

Serafina przeryw a sobie; czerwienieje
i także jest bardzo wzruszona.

— A przy tobie ?...
— Przy mnie, był ktoś, co w tedy nie 

m iał jeszcze żadnego imienia, ale dziś ma 
już ich kilka.... P łakał, bo był głodny, a jego 
biedna mama m iała za mało pokarmu....

— W ielki Boże!... — bełkocze Marek 
A ntoni — twój syn, niepraw daż?... A twoja 
choroba to było....

— Tak.... — odpowiada Serafina.
Więcej nie. Znowu nastąp iła  chwila

milczenia, a potem ojciec zapytał głosem 
głuchym , nie odejmując rąk od tw arzy :

— Chłopiec ?
— Tak, śliczny chłopczyk.... ma już 

czterdzieści dni....
— N ieostrożna!... tak n iedaw no!... — 

szepcze ojciec. —  A nazywa się ?
— M arek, A ntoni, Konrad, Eugeniusz, 

M arya.
— M arek A n to n i! A gdzież on je s t?
— U mamki. Ale F austyna  je s t w do

mu i czeka na swoją matkę.
—  Ja  pójdę — mówi biedny M arek 

A ntoni — m ała m nie zna, Ty się nie ru-

Z  Watykan a.
' 1'olit. Corres]). donosi: Osscwaiore R o 

mano zaprzeczył niedawno w nocie olieyal- 
nej wszelkim „pogłoskom pojednawczym11, 
które w ostatnich czasach puszczała w obieg 
pewnaczęść za granicznej praszy. Vv nocie tej 
oświadczono wyraźnie, żc Stolica św. do
póty nie wyrzeknie się władzy świeckiej, 
póki nie znajdzie innego środka by za
pewnić sobie niezawisłość. Nota ta potwier
dza w zupełności podaną przez Polit. Corr. 
poprzednio wiadomość o niemożliwości for
malnego pojednania W atykanu z Kwiryna- 
łem. Nie wyklucza to jednak , że obie władze 
zostają w pokojowem usposobieniu, dzięki

szaj, m ogłabyś sobie zaszkodzić. Leż tutaj 
spokojnie. Teraz jest trzecia. Trzecia, to zna
czy godzina mojej lekcyi w lyceiim ; znajdę 
jak iś pretekst, żeby uradować moich uczniów....

Powiedziawszy te słowa, starzec po
chyla się, żeby ucałować czoło córki i od
dala się spiesznie, nie obracając się. Umysł 
jego zmącony, a w duszy wielka rozterka. 
Czuje potrzebę samotności. Serafina goni za 
nim  oczami aż do sam ych drzwi, potem 
wstaje z łóżka, w któreni leżała prawie zu
pełnie ubrana.

Na obliczu jej prom ienieje radość wraz 
z figlarnym  nieco wyrazem.

IX.
Bije trzecia godzina. Jest to godzina 

drugiej lekcyi metafizyki w lyceum ; ale dzi
siaj, Stwórca ulitow ał się nad swojerai stwo
rzeniam i pozwalając, aby Marek A ntoni wy
szedł z domu z zamiarem ogłoszenia z ka
tedry zw olnienia z lekcyi; można sobie wy
obrazić radość uczniów !

M arek A ntoni idzie na oddaloną ulicę 
Turynu; w ierny swojemu zwyczajowi nie dać 
nogom zadrętwieć, idzie piechotą. Spieszno 
mu, więc praw ie b ieg n ie ; ale to mu nie 
przeszkadza do myślenia.

W umyśle jego kilka wraca rzeczy nie
jasnych , na które jeszcze nie m iał czasu dać 
sobie odpowiedzi, a pomiędzy niem i jedna, 
najw ażniejsza: W  jakiem  położeniu, komik 
Curti, niechaj Bóg się zlituje nad jego du
szą l _ pozostawił swoją wdowę?...

Pisząc do pana Ja , Serafina tw ierdziła, 
że nie posiada innych kapitałów  na świecie 
tylko swoją sztukę i serce. Ale przychodząc 
do ojca była ubrana elegancko i m iała w iel
kie brylanty  w uszach. Doktor, który ją  pie

czeniu je s t nadzieja, iż stosunki ^  $  
bre, z czasem się naw et i polepsZib aa ^ 
rach kościelnych nie sądzą, ażeby z cj '  
terpelacya antiklerykalnego posła b ^  
(jakoby osiedlenie się generała ^  
Rzymie, miało się sprzeciwiać n 
doprowadziła do _ praktycznych koi1 » Jt 
cyj. — Przed 4 laty mieszkał ge? 
zuitów w Fiesoie, później o s ie d liłsl® ^ ofj* 
mie. Osoby miarodaweze wyrażają 
nie, że miejsce pobytu generała jgtuj 
jest w obecnej chwili zupełni®. ® ^  
skoro ustaw a z prawnego
Jezuitów zupełnie ignoruje. Pod Pe„r
względem lepiej je s t nawet, że
zuitów rezyduje w Rzymie, gdyż Je? AP1, 
tek tego bardziej zależnym od Stoh J . 
stolskiej i można jego czynności ł a ^  
trolować.

WOJNA
rossy jsko  - ja p o ń s ^

Z pod P o rtu  A rthura.

(Telegramy). 

Petersburg. (Ofieyalnie) ( i e r C
rucznik Żyliński w telegram ie do W
J  n i n D i) n i /J  ̂ ^ n f- /1 111 1J . rftfhJdnia BO z. m. donosi co następ11-)

• moU, mi'

f

Portem  A rth u ra  dnia 24 z. In . daP(gjli)1’ 
rozwinęli żywa działalność wzdłuż
fortecznej i przedsięwzięli ponowa/, , i  w 
górę TJicelas, zkąd ich nasze w°Js j.0, 
parły . — Po zaciętej walce atak odpjb jj# 
Nasze wojska obsadziły miejscowo0 
bon na południowy wschód od S>an  ̂ <,<$ 
Japończycy na daleką odległość r° “ 
silny ogień na  nasze lewe skrzydł0;

W zatoce Talienwan, jak  stw1®1’̂  
znajduje się jeden  krążownik i 0$ f
dowce japońskie, prócz tego 7 1 
okrętów, które prawdopodobnie j ł  ,
tani żywność. - -  W nocy z dnia ^ r2ypu 
z. m. nieprzyjacielskie to rp e d o w i ”, g 
ściły szturm  d-o twierdzy. Dnia ^
rano Japończycy rozpoczęli ostr^U^r . 
miejscowości na południe o*1-S i*0 , 1 
dl‘ góry Uiceias, wreszcie do W 
131 i nr. 126. To ostatnie w zgór^ ,2yp‘., 
czycy zaatakowali z frontu i z ty ł11 fljiip,j 
mocy m ałych oddziałów wysadzonj CJ | i )p 
nie na ląd. Dba ow: wzge;-_„ oi>S!“‘ u ;*! 
strzelcy, którzy po wytrzym aniu tr*,; N1,
ków cofnęli się ze swoich s tanow ifkj^sjBj 
przyjaciel postępował naprzód z 'vlC ' ^
iiczącą przynajm niej .jedną 'lyW^-CpO Po
został odparty. O godzinie pół do ó jif , 
łudniu wojska japońskie ukazaWS1̂  w,j 
wielkiej liczbie na elów nei drodze
A rthu ra  i zaatakowały górę Kjunsa ^
strzelcy opuścili tę pozycyę, pońie 
przyjaciel zaszedł ich od tyłu. Nas'/iegjjy j, 
dowce w spierały ogniem  d z ia ło w y # .^  ' 
do-we, zbliżywszy się do Liamoa11 
strzeliw ając wybrzeża zajęte przez / /
ków. Nasze stra ty  wynoszą rannyeh CJ>.
rów, a 200 żołnierzy zabitych i r *11 4

lęgnow ał w chorobie, był to doktor
wny specyalista, jeden z tych, którzy l> ± 
każą się prosić a płacić poczwór111, '^ ^ '  
żywszy tylko tę okoliczność i choćby j  
brylanty były brylantam i te a t r a ln /y ’ 
wa Curti znajduje się w dostatkach jt, yl 

Tak być musiało. Uczciwy ^
zwoliwszy sobie na troje dziecię ^  s ^ -  
odejść sobie ad patres , p o z o s ta w i^  fi00 
rodzinę na karku teścia, z trudoosCl ^
cego wyżyć z metafizyki.

Z drugiej strony, list j »s11 .dii
przedstaw iał: 9 $  a -

„Jestem  biedna. Posiadam ® 
świecie tylko moje serce i t. d .“_P L #
ko pisze się do jakiegoś n ie z n a jo m e j p’ 
Ja, który poszukuje żony za 
ogłoszeń na ostatniej stronicy &e0\i f  
za wstyd! myśli M arek A n to n i: 
zaledwie up łynął według prawa mW
■loby, m atka dwojga dzieci, tak D p.
gotowa oddać się drugiem u 
upokorzenie, gdyby kiedy się .i
iż tym  nieznajom ym  jes t nie kto pi

Mai'erek. A*1w łasny jej o jc iec !...11
Można być pewnym, że 

posiada sum ienie i nic nie powi®; $$ 
A le w jak i sposób pogodzl ■ jyl8 i-.y 

spiech w szukaniu drugiego 
łości zachowanej w sercu dla p ie j i1' 
Jakże dziwnem jest serce kobie ) ^  ^  « '
statek tylko mógłby to wytłómac^ ei i jjji' 
spraw iedliw iając jednakże. ^ ap e^ sł» 's j 
rafina je s t biedna, jak  to utrzym l 
tylko brylanty są fałszywe, aie ^
dw abna suknia także niewiele ^  
rek A ntoni nie rozumie się flrca 
jach  dam skich).

(Ciąg dalszy nastąpO



luixxaZaS a'ja^u Japończyków w ybuchła nasza 
JatlÂ P°Jziermia, przyczem przynajm niej 50
V » ków zginęło. Ogółem prawdopodo- 
straty apoiiczy c j  ponieśli znacznie większe

^tiseb^ 6^̂ 6 os â^n ' cń wiadomości, koło Si- 
^yszło11 1 góry Kainczan dnia 27 z. m.

b - ń° starcia straży przednich. Japori- 
ńorfiA . 011 zaatakow ał L iaow antien, a ko- 
*°śei ^asze zbliżyły się do tej miejsco-

ostrzeliwały wyl)rzeże. 
rOZpoe z'ś w nocy dwie baterye południowe 
do^Cez?ły ogień na nieprzyjacielskie torpe-

J io s s ^ f ^ r s b u r g .  Specyalny korespondent 
z. m ; '~y- 'lei. donosi z M ukdenu pod d. 30 
skie; ', w iadom ości dzienników o walce mor- 
Hie m °..° Portu A rthura , przyczem Rossya- 
łłehtc * • ponieśó wielkie stra ty , a książę 
PełniemsM i 700 ludzi utracić życie, są zu- 
<lriyeb n ‘ePrawdziwe. N asza eskadra bez ża- 
° ^ n io rStr.at w róciła do portu. Okręty nie 
torPed ?aJ ne.i szkody. W walce nocnej 

J n‘°Wc° w ^wa nasze torpedowce odnio- 
dtią p Zliaezne uszkodzenia ponad lin ią wo- 
torper]ra,wd0podobnie dwa nieprzyjacielskie 

°wce zostały zatopione.

Operacye n a  lądzie.

ra^ et e r s b u r g .  (Olicyalnie). G enerał Ku- 
Poipj V1 telegrafuje do c a r a : D nia 28 z. m. 
tovęńy ZJ  ^ asziezao a Sinajem  spadł gwał- 
choć esz«z i zalał nasz obóz. Japończycy 
MerUt,P°w°li ale w ytrw ale posuwają się w 
z°Ao r Wschodnim i północnym. Zauwa- 
r°kje&.Uch celem połączenia się z arm ią Ku- 
^i}y Rekonesanse w pobliżu Dalin stw ier- 
Pieco’ Zy Po południu Japończycy cofnęli się 
Za,UWa’ Rengwanczong'u donoszą, że 29 z. m.

silny ruch Japończyków w kie- 
P zankuan i Liakoliuwan.

itiej ^ et e r s b u r g .  Sprawozdawca Bossyj- 
Pą h0fi3enc^  telegraficznej donosi z Liaoja- 
• ^  O i^n*em ^  z' m "  A r m i e  g e n  e r  a- 
' °bcb j U * K u r o k i e g o  p o ł ą c z y ł y  s i ę  
°^eiąć°-  ̂ nasze oddziały koło Kaiczu, by 
^ aPdż 1C połączenie z głównemi siłami 
^CZrń Urskiej armii, które obsadziły strate- 
mfij ^  ^ ażny punkt D alin i zostawiły wzdłuż
% 0i iT ejowef  m ały oddział asekuracyjny.

główne siły m aszerują wąwozem 
Pfjej . *?• Energiczny atak naszej straży 

1 skuteczne operacje  gen. Miszczen- 
w edług ostatn ich  wiadomości, 

^ni o zyków do cofnięcia się. W p o ł u -  
V ftc, ^ e j  M a n d ż u r y i  z a c z ą ł  s i ę  o-L S A - -

Energiczny atak naszej straży 
Ifi ^Ulei ; . ...   n i:______

Sei *8*elk 
Pie

e s z c z ó w ,  który czyni niemożliwy-
br *kie ruchy i dowóz środków żywno

^ ITł S.fOł*Trn IA ttt tiTAlDTinTrnll F o n  rt<r Trrt ’

jti
to

(D;0^  wykonywać żadi 
ałami obleżniczemi i

Piateryałów w ojennych. Japończycy 
adnych ruchów swe- 

są obecnie w kry-
* 5  » $ s ;

, e t e r s b u r g .  Sprawozdawca Rossyj- 
yencyi telegraficznej telegrafuje z Muk- 

.e4 zblip°d dniem 80 z. m . : Dnia 26 czerw
c a  się japońska flota do Siaubintau 

■lWa'*a okolicę na północ od za to k i: 
^°islca 6 za Pomocil; wysadzonego na  ląd 

8órz Zaatakow ali" Japończycy pobliskie 
a’ zajete przez naszych strzelców.

 ..............

Trzy ataki nieprzyjacielskie zostały z wiel- 
kiemi dla n ich  stratam i odparte. N astępnie 
cofnęły się nasze wojska na głów ną pozycyę 
koło Guinsenberg.

C z ifu . Biuro Reutera  donosi: Japoń
czycy wysadzili na ląd dnia 26 czerwca na 
wyspie E llio t jed n ą  dywizyę, k tóra  służyć 
ma albo dla poparcia gen. Nodzu koło P o r
tu A rthura , albo wzmocnić siły gen. Oku, 
celem ochrony linii kolejowej, Japończycy 
mają obecnie w polu 180.00 > żołnierzy.

Londyn. W edług ostatecznego rap o r
tu generała Oku pochowali Japończycy po 
bitwie pod W afanku 1854 Rossyan, zdobyli 
16 dział, 46 wozów z amunicyą, 950 kara
binów i bardzo wiele naboi arm atnich.

W ycieczka eskadry  w ładywostockiej.

O ataku rossyjskiej eskradry w ładywo
stockiej na Gensan donosi korespondent 
Yossische Z tg . pod datą 30 czerw ca: A tak 
władywostockiej eskadry na Gensan nastą 
pił dzisiaj o godz. 5 zrana. Trzy krążowniki 
i 10 łodzi torpedow ych skierowało ogień na 
miasto, nie wyrządzając mu jednakże szkody. 
Japońska osada, która spodziewała się tego 
ataku, by ła  opróżnioną.

Japońskie m inisterstw o spraw  zewnętrz 
nych, otrzymało następujący raport o ataku 
rossyjskim  na G ensan: We czwartek o g. 5 
rano 4 rossyjskie łodzie torpedowe w jechały 
do portu, trzy zaś okręty wojenne pozo
stały na zewnątrz. O godz. 6 m. 20 rozpo
częły torpedowce bombardować m iasto, o 
godz. 6 m. 46 bom bardowanie się skończyło. 
Rossyanie oddali 200 strzałów. Dwa małe 
okręty o mniejszej pojemności niż 150 ton 
zostały zatopione. F lo ta  rossyjska odpłynęła 
następnie w kierunku południowo-wschodnim. 
W idziano ją  potem koło przylądka A npien. 
Szkody w mieście nie są znaczne.

E skadra  bałtycka.

K orespondent dziennika M atin  bawił 
w K ronsztadzie i opisuje swe wrażenia. — 
W edług jego  inform acyi wszystkie przygo
tow ania do w ypłynięcia eskadry na daleki 
W schód są już na ukończeniu. W końcu 
lipca eskadra prawdopodobnie wyruszy w 
drogę.

Podróż będzie odbywać się wolno, ze 
względu na ogromne trudności przy dostar- 
czoniu węgla. Możliwem jest, że zapasy nie 
będą uzupełniane w drodze.

W drodze oficerowie będą uczyć się 
jak  obchodzić się z nowymi okrętam i, a za
razem uczyć m arynarzy, żeby być gotowymi 
do bitwy po przybyciu na wody japońskie.

Times potw ierdza wiadomość, że Ros- 
sya zapytyw ała Francyę, czy mogłaby dla 
rossyjskiej floty bałtyckiej w drodze do Azyi 
wschodniej we francuskich portach brać wę
giel. Paryski korespondent Timesa dodaje, 
iż pozw lenie takie możliwe je s t tylko pod 
warunkiem, iż flota w neutralnym  porcie 
nabierze węgla tylko tyle, ile potrzeba, aby 
dostać się do najbliższej stacyi.

Dzienniki petersburskie zastanaw iają 
się nad rezultatam i wojny obecnej co do 
ilości ranionych i zabitych. Pesym istyczne 
przewidywania co do strasznych spustoszeń 
z broni nowego system u nie spraw dziły się. 
Mówiono n. p., że z powodu celności no
wych karabinów  zaraz na początku bitwy 
prawie wszyscy oficerowie będą niezdatni do 
boju. Tymczasem okazało się, że skutkiem 
znacznych odległości, na jak ich  toczą się 
bitwy (1.000 —1.500 m etr.) zarówno jak  sku
tkiem ognia rotowego, liczba oficerów ran io 
nych i zabitych nie przekracza 3%  ogólnej 
liczby usuniętych z szeregów, co mniej w ię
cej odpowiada dawnym cyfrom.

Przepowiadano dalej, że skutkiem  szyb
kiego ruchu obrotowego nowych kul m ało
kalibrowych rany będą miały kształt otwo
rów rozerw anych, zwłaszcza w środku. Oka
zało się, że dzięki strasznej sile używanego 
obecnie prochu, kule te przedziuraw iają m ięk
kie części ciała na wylot, robiąc kanały  czy 
ste i wąskie, które goją się znacznie p rę
dzej, niż poprzednio.

W  ogóle okazuje się, że wojna obecna 
jest początkowo krwawsza, niż poprzednie, 
ale rezultaty ostateczne procentowe w s tra 
tach ludzi daje takie same, dzięki temu, że 
znaczna bardzo część ranionych zostaje po
tem wyleczona. Ale to znowu zależy od bliz- 
kości, posterunków opatrunkowych i od szyb
kości usunięcia ranionych z pola bitwy. Tym 
czasem bitwy ostatnie pod Kiulenczenem i 
pod W afangau toczyły się na przestrzeni 
kilkunastu w iorst i trw ały bardzo długo, 
skutkiem obecnego systemu okopywania się 
wojsk na zajętych pozycyacb. W ynika ztąd 
większe niebezpieczeństwo dla lekarzy i per- 
sonalu sanitarnego w ogóle, gdyż posterunki 
opatrunkowe muszą działać prawie pod o- 
gniem przeciwnika, a godło Krzyża Czerwo
nego niezbyt je  zabezpiecza, ponieważ tru 
dno je  odróżnić z odległości 1000— 1500 
metr. z jakiej prowadzi się ogień karabi
nowy.

K R O I I K A

Lwów, 2 lipca.

— W ybór uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Sanoku z grupy 
większych posiadłości ziemskich rozpisało Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 12 sier
pnia b. r.

Wybór ten odbędzie się wmieście powiato- 
wein o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom c. k. Starostwo.

— Z c. k. kolei państw ow ych. Na
podstawie Najwyższego upoważnienia nadał P. 
Minister kolei żelaznych inspektorowi Stanisła
wowi Proczkowskiemu, naczelnikowi filii zarzą
du wozów we Lwowie, tytuł starszego inspe
ktora austr. kolei państwowych przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, oraz 
starszemu komisarzowi maszyn Michałowi War- 
teresiewiczowi w Czerniowcaeh w uznaniu jego 
wybornej działalności służbowej, tytuł inspektora

kolei państwowych, mianując go zarazem kiero
wnikiem oddziału woźby i warsztatów dla kie
rownictwa ruchu w Czerniowcaeh.

W kierownictwie ruchu w Czerniowcaeh 
zamianowani zostali: sekretarz Jan Balmoscli, 
naczelnikiem oddziału dla spraw personalnych, 
humanitarnych, sanitarnych, prawniczych i admi
nistracyjnych ; inspektor Franciszek Roschitz, na
czelnikiem oddziału dla budowy i utrzymania 
kolei; inspektor Tomasz Mannowski, jego zastę
pcą; starszy rewident Rudolf baron Jabłoński, 
naczelnikiem oddziału ruchu ; rewident Zygmunt 
Rossler, naczelnikiem oddziału handlowego, a 
rewident Mikołaj Osadca, naczelnikiem oddziału 
finansowego i rachunkowego.

Nakoniec mianowany został rewident Jan 
Ukraiński, zastępca naczelnika filii dla dyrygo
wania wozów we Lwowie, naczelnikiem tegoż 
urzędu.

Ze względów służbowych przeniesiony zo
stał rewident Józef Charwat w Stanisławowie 
do okręgu kierownictwa w Czerniowcaeh.

— Pom nik Chmielowskiego. Do
wykonania projektu pomnika ś. p. Chmielow
skiego uprosił komitet, zajmujący się budową 
pomnika, artystów-rzeźbiar, y pp.: Barącza, An
toniego Popiela, Piotra Harasimowicza, Bełtow- 
skiego, Dykasa, Ostrowskiego i Wojtowicza.

— Jarm ark  wyrobów  krajowych.
Dyrekcya jarmarku wyrobów krajowych na od
bytem wczoraj posiedzeniu uchwaliła znieść 
wstępy do pałacu sztuki w niedzielę po połu
dniu, w poniedziałki, środy i piątki, a nato
miast zaprowadzić bilety wstępu do pawilonu 
krajowego Związku przemysłowego w niedzielę 
przed południem, we wtorki, czwartki i soboty.

Uczestników Zjazdu „Ligi Pomocy Prze
mysłowej “ powita na placu powystawowym ko
mitet jarmarku, imieniem którego przemówi dy
rektor p. Szydłowski. Po powitaniu członkowie 
komitetu oprowadzać będą przybyłych na Zjazd 
po pawilonach.

Dla przybyłych na Zjazd „Ligi Pomocy 
Przemysłowej “ uchwaliła dyrekcya jarmarku 
wystarać się o zniżone bilety wstępu do pano
ramy Racławickiej. Włościanie otrzymają wstęp 
wolny.

Celem załatwienia zażaleń w dwóch wy
padkach w sprawie sprzedaży wyrobów niekra- 
jowycli, poczynił komitet jarmarku jak najdalej 
idące zarządzenia, wyroby te w ciągu dnia dzi
siejszego zostaną usunięte.

— Stypendyum . Na rok szkolny 1904 5 
nadane będzie stypendyum frybnrskie z fnndacyi 
ks. Czartoryskich (1200 fr.), przeznaczone dla 
ucznia jednego z Uniwersytetów krajowych, Po
laka, religii rz. kat., poświęcającego się naukom 
humanistycznym, który pragnie uzupełnić swe 
stndya na Uniwersytecie fryburskim

Podania, adresowane do zarządu Muzeum 
ks. Czartoryskich, wraz z odpowiednimi doku
mentami (między innymi świadectwa kollokwial- 
ne), wnosić należy na ręce prof. St. Dobrzyckie- 
go (Fribourg, Suisse) do 30 lipca b. r.

— N a koronę dla Matki Boskiej Po
cieszenia w kościele lwowskim OO. Jezuitów zło
żyli w dalszym ciągu: p. J. T. 1 para kolczy
ków, 1 sznur korali, 2 korale; p. Jadwiga Mi
chałowska 6 obrączek; hr. Helena Grolejewska 
20 K.; hr. Marya Koziebrodzka 60 K.; hr. Mu- 
sia i Lula Koziebrodzkie 2 dukaty; hr. Szczę- 
snowa Koziebrodzka 2 pierścionki, 1 medalion z

ADAM KRECHOWIECKI.
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XV.
(Ciąg dalszy).

ie w milczeniu opuścili elek tor-%  , R
h r  ”  miA^ cliiU
z\ °  sig at§> a w net po ich wyjściu zmie- 
Z Wszystko. W yraz oburzenia znikł 

A k to r a ;  na ustach zaigrał śmiech. 
Przechadzał się po komnacie mru-

z , ho .-, no!...
m a sie em J rzwi uchyliły  się zlekka, i uka- 
&l^ a t l W rozProra' eil' o ria> uśm iech-
^ e g o  z . Ludwiki. Ujrzawszy elektora 

^ i e g ł a  żywo i kładąc głowę na 
Fryderyka, łasząc się jak  kotka,

to napraw dę W asza E lektorska 
g 6 z4 ^lewasz się na m nie? W szak chyba 

eS° kr°'’| Zem skierow ała gniew  N ajjaśniej 
to Elnuf P isk ie g o  od was na siebie?...

or odwracał głowę, aby się nie^ ia ć

. -a. ^ a^ste, — odparł — szalona z ciebie 
f S k r y D A teraz co?... Będą kłopoty.... będą.... 

r£strff^ l wój, dany królewiczowi sub damnis

Ludwika w ybuchnęła śmiechem.
— Żartujecie chyba! —  zawołała. — Na 

to potrzeba uchw ały sejmu, Chwałkowski to 
wie, a sejm może w razie potrzeby nie dojść.... 
Zresztą w ostateczności Sapiehowie siłą 
zbrojną moich dóbr strzedz będą-., tak przy
rzekli....

— Trzeba — ciągnął dalej F ryderyk — 
złożyć poręczenie, że ani ja , ani książę Ka
rol, ani n ik t z domu naszego współubiegać 
się z królewiczem Jakóbem  o koronę polską 
nie będzie.

Księżna ciągle się śmiała.
— W spółubiegać się nie będzie, zwłasz

cza jaw nie, ale wybrany być może!...
E lek tor spojrzał na  nią nieledwie z prze

strachem  i chciał coś rzec, gdy wtem silny 
turkot ozwał się na dziedzińcu.

— Książę Karol! — zawołała Ludwika, 
klaszcząc w dłonie.

F ryderyk podbiegł do okna. Przed za
mek zajeżdżała w spaniała poszóstna karoca 
palatyna.

— Nie chcę.... nie mogę go w idzieć! — 
zawołał e lek to r: — każ mu powiedzieć przez 
szambelana, że nie przyjm uję!...

Ludwika pochyliła głowę i, z pod czoła 
spoglądając rozprom ienionym  wzrokiem na 
Fryderyka, odrzekła, tłum iąc śm iech :

— A może tym  szambelanem mogę być 
ja?... Może W asza E lektorska Mość zezwolić 
raczy, abym Jego W ysokość księcia Neubur- 
skiego do m ieszkania dla większej pewności 
i bezpieczeństwa sama odwiozła?...

E lek tor ręką m achnął.
— Teraz wszystko jedno!... — rzek ł.— 

Zabierzcie z sobą i t ę . . . tę.... Szczenicką.... 
niech mi się tu  nie plącze....

Ludwika podniosła tw arz nagle spo- 
chm urniałą. Stalowe błyski zam igotały w jej 
oczach.

— I  na  heidelberskim  dworze — rzekła 
tonem tw ardym  — ona plątać sig nie będzie.... 
N adto m iłuje królewicza Jakóba.... "intryg 
polskich nam  nie trzeba.... fizczenicka w raca 
z bratem ....

W yraz najwyższej pogardy odbił się 
w spojrzeniu elektora.

— Bezczelna! — w yszeptał za odcho
dzącą spiesznie Ludwiką.

Tegoż dnia w yjechał kurfirst do Koepe- 
nik, nazajutrz zaś w yruszył do W iednia i 
H eidelbergu książę Karol z małżonką. Ły- 
Szczyński z rozżaloną i we łzach tonącą Ma- 
ruchną podążył na Litwę.

XVI.
Rozszedł się tedy w Polsce dreszcz obu

rzenia na niecny postępek Radziwiłłówny, 
k tóry był rękawicą, zuchwale rzuconą nietylko 
domowi Sobieskich, lecz całej Rzeczypospo
litej. N ie brakło też projektów odwetu. Jedni, 
a w tej liczbie ojciec królowej, m argrabia 
d ’A rquian, radzili, aby królewicz Jakób wy
zwał na rękę księcia Karola, ale tem u sprze
ciw ił się sam król. Inn i doradzali zająć na
tychm iast w posiadanie olbrzymie dobra 
Ludwiki, a to na podstawie jej skryptu, wy
danego królewiczowi. W reszcie stronnictw o 
francuskie podniosło głowę i domagało się 
zerwania świętego przymierza, zawartego z ce
sarzem przeciw Turkom, i w ysłania do W arm ii 
siedmiu pułków koronnych, celem odebrania 
elektorowi dawnego lenna pruskiego. Mó
wiono, że przybyły do W arszawy han  tatarski 
ofiarował pośrednictwo swe w zawarciu po
koju z Turcyą, który przynieść m iał Rzeczy
pospolitej w zysku W ołoszczyznę, znaczną 
sumę pieniężną i oddawna tak upragniony 
zwrot Kamieńca z zagarniętą częścią Podola.

Głoszono także, że przy królu zawiązuje się 
już konfederacya wojskowa, przez Francyę 
wspierana, k tóra w espół z wojskiem frąncu- 
skiem m iała iść przeciw cesarzowi na  Śląsk 
lub W ęgry.... W szystkie te wieści czyniły 
popłoch niemały, a widziano posłów cesar
skich i b randenburskich w nieustannym  ru 
chu, to usiłujących zdobyć posłuchanie u kró
lowej, którego ona im stanowczo odmawiała, 
to odbywających ciągłe narady  z senatoram i, 
stojącym i na czele stronnictw a, przeciwnego 
Sobieskim i dążącego teraz stanowczo do de- 
tronizow ania króla. Jan  III  m iał już w ręku 
dokumenty, stw ierdzające niezbicie istnienie 
spisku, na którego czele, po niedawnej śmierci 
W ielopolskiego kanclerza, stali obaj Sapie
howie, hetm an i podskarbi, Radziejowski p ry 
mas, chełm iński biskup Opaliński i kijowski 
Załuski, m arszałek wielki koronny Stanisław  
H erakliusz Lubomirski, Ogiński M arcyan kan
clerz wielki litew ski, wojewoda sieradzki 
Pieniążek, podskarbi koronny M arcin Zamoy
ski i w ielu innych.

P ełen  goryczy, zbolały król, widząc do
koła siebie tyle zdrady i tyle niewdzięczności, 
czując się tyra spiskiem  najm ożniejszych sena
torów skrępowanym w swem działaniu naze- 
w nątrz, a z drugiej s trony  widząc wyraźne za
graniczne in tryg i w tym  spisku, m ógł . jeno 
z rozpaczą powtarzać słowa, wyrzeczone na 
Radzie senatu po zerwanym  w Grodnie sejmie:

— Zdumiewać się będzie kiedyś potom
ność, że po takich zwycięstwach i tryum fach, 
po tak szerokiej, na świat rozgłoszonej sła
wie, wieczysta nas, żal się Boże, potkała labes 
i niepowetowana szkoda!

(Ciąg dalszy nastąpi).

»Gazeta Lwowska* z dnia 3. lipca 1904.
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szafirem i brylantami, 30 K.; hr. Marya Go- 
rzeńska Ostroróg 1 pierścionek, 1 bransoleta; 
hr. Olga Gorzeńska Ostroróg 1 bransoleta; p. 
Marya Krnzenstern 2 pary kolczyków, 4 pier
ścionki, 2 szpilki, 1 agrafa, 2 monety, 5 K., 1 
spinka; p. Felicya i Helena Bałaban 1 branso
leta, 1 pierścionek, 1 krzyżyk koralowy, 8 mo
nety; p. Rozalia Daulte 1 brosza, 5 K.; p. J a 
dwiga Borowska 1 medalion, 2 szpilki, 10 K.; 
p. Michalina Borowska 1 broszka, 5 K.; hr. Lu
dmiła Mniszchówna 5 pierścionków, 1 łańcuszek, 
1 bransoleta, 1 broszka; p. Antonina Wilczkowa 
1 bransoleta, 1 broszka; Lusia i Tadzio W. 10 
K.; p. Konstancya C. 1 łańcuszek; bar. Adolfo- 
wa Brunicka 12 dukatów; p. Zofia Hofmanówna
1 broszka, 1 bransoleta,; N. N. 1 sznur amety
stów, 2 bransol. ty, 1 obrączka, 1 naszyjnik, 3 
broszki, 1 agrafa; p. Zygmunt Młynarski 5 li
rów; p. Antymowa Nikorowiczowa 1 bransoleta; 
p. Stanisław Niezabitowski 50 K.; p. Zofia J a 
nicka 1 broszka; p. Kazimiera Drogoniowa 2 
pary kolczyków, 1 pierścionek; p. Bronisław Za
morski 1 obrączka; p. Róża Horodyska 1 order 
papieski po ś. p. mężu, 1 pierścionek; p. Bro
nisława Waydowieżowa z dziećmi 1 spinka, 1 
krzyżyk, 1 pierścionek, 1 szpilka; W. L. M. 1 
medalion, 1 pierścionek; K. G. 1 obrączka; N. 
N. 3 broszki, 2 pary kolczyków, 1 kolczyk, 4 
obrączki, 1 pierścionek, 10 K. i kilka monet; 
p. Julia Nowakowska 1 obrączka; A. K. 1 krzy
żyk, 1 pierścionek, 1 dukat; p. Julia Gizowska
2 pierścionki; A. D. 1 bransoleta; A. M. i B. i 
kubek, 3 pierścionki, 2 guziki srebrne; N. N. 
1 broszka, 2 kolczyki, 8 drobnostek; E. J. 1 
obrączka (na intencyę polepszenia losu); dr. Zy
gmunt Kostkiewiez 2 guziczki złote, 1 pierścio
nek, 1 kawałek łańcuszka, 10 K.; p. Wiszniew
ska 1 szpilka z brylantami; J. P. 1 broszka; 
A. B. 1 pierścionek ze szmaragdem; N. N. 1
perełka; p. Józef Sołtys 4 monety, 1 szpilka, 1
pierścionek (na intencyę powrotu do Galicyi); 
N. N. 1 łańcuszek, 1 moneta, 2 pierścionki; 
N. N. 1 medalion z łańcuchem, 2 monety; W.
1 K. 1 medalionik, 2 spinki, 3 drobnostki; A. K-
2 pierścionki, 1 m edalionik, 3 łyżeczki; p. A dela 
Strzelbicka 1 łańcuszek; p. Elżbieta Jurk iew icz
3 monety, 3 obrączki, 9 korali, 1 spinka, 1 ta
bakierka; p. Jnlia Rajska 3 pary spinek, 1 
spinka, 2 pary kolczyków, 2 nłamki, 2 broszki,
4 kawałki łańcuszka, 4 pierścionki; p. Żarde- 
deoka 1 dukat, 2 pierścionki, 2 pary kolczyków, 
1 krzyżyk, 3 nłamki; p. Wanda Krzyżanowska 2 
zegarki, 3 szpilki, 3 spinki, 3 pary kolczyków, 
1 łańcuszek, 8 ułamków, 15 pierścionków ; p. 
Wanda Trzcińska 1 dukat, 6 rzędów perełek z 
fermuarem, 4 szpilki, 1 łańcuszek, 3 pierścion
ki, 1 para kolczyków, 6 ułamków; F. K. 1
bransoleta, 1 łańcuszek, 1 pierścionek, 1 me
dalion, 2 drobnostki; p. Janina Donichtowa 
(na intencyę nawróceniu ukochanych) 2 meda
liony, 1 pierścionek, 1 krzyżyk, 1 kolczyk, 1 
kawałek łańcuszka.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Emilia br. Dembińska, ul. Brajerowska (bo
czna) 1. 4, parter, w godzinach od 3 do 5.

—  Z  Akadem ii um iejętności. Po
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 4 b. m., o godzinie 6 wie
czorem. Na porządku dziennym: 1. Prof. dr. W. 
Brnchnalski : „O t. zw. Bogarodzicy, pomniku 
poezyi polskiej XIV w .“. 2. Prof. dr. Piotr Bień
kowski: „O szczątkach paru nieznanych grup z 
epoki helenistycznej".

— K urs m aj ster Ski dla krawców urzą
dza Ministerstwo handlu w Krakowie w czasie 
od 4 — 30 b. m. Wykładów nauki kroju udzie
lać będzie nauczyciel fachowy kursów wiedeń
skich Franciszek Bumerl. Przyjętych być może 
około 25 frekweutantów; majstrowie mają pierw
szeństwo przed czeladnikami.

— „O chrona m ł o d z i e ż y W sali 
ratuszowej odbyło się wczoraj wieczorem walne 
zgromadzenie konstytuujące nowozawiązanego To
warzystwa „Ochrona młodzieży1'. Zgromadzenie 
zagaił przewodniczący komitetu organizacyjnego, 
radca Dworu p. Kunzek, który pokrótce przed
stawił dotychczasową działalność komitetu, po- 
czem dokonano wyboru przewodniczącego, 10 
członków zarządu i komisyi rewizyjnej. Przewo
dniczącym wybrano radcę Dworu p. Kunzeka, 
w skład zarządu zaś weszli pp.: dyrektor Stani
sław Majerski, radca Józef Chołodecki, prof. dr. 
Walenty Wróbel, dr. Teofil Stachiewioz, Mikołaj 
Haraszkiewicz, Michał Osada, dr. Eugeninsz Pia
secki, prof. dr. Maksymilian Tkullie, radny miej. 
Edward Machan. Do komisyi rewizyjnej wybra
no pp.: Franciszka Żmudzińskiego, Stanisława 
Zaleskiego i dr. Władysława Sełowija.

Z kolei zabrał głos dyr. Majerski i w 
dłuższem przemówieniu omawiał kwestyę mo
ralności i stanu fizycznego wśród naszej mło
dzieży. — Przemówienie swe zakończył mówca 
wnioskiem, aby wydział przyszedł na najbliższe 
walne zgromadzenie z konkretnymi wnioskami 
nad akeyą Towarzystwa.

Następnie toczyła się nad przemówieniem 
tern dyskusya. Między innymi przemawiali dr. 
Stachiewicz i Chołodecki, który postawił wnio
sek zwołania wiecu w tej sprawie, w porze, 
kiedy do Lwowa przybywają rodzice pozamiej- 
scowi, oraz wysłania zaproszeń do pokrewnych 
Towarzystw, celem rozszerzenia akcyi.

W dalszym ciągu przemawiał prof. dr. 
Jordan z Krakowa, który radził, by wydział już 
teraz przystąpił do przygotowania akcyi odczy
towej.

Po powtórnem przemówieniu dyr. Majer
skiego, który zaznaczył, iż celem mającego zwo
łać się wiecu jest raczej wzajemne pouczenie się 
i informaoya, zgromadzenie przyjęło wniosek jego 
jednomyślnie, poezem przewodniczący zamknął 

• obrady.
Celem nowego Towarzystwa jest podnie

sienie poziomu moralności przez : 1 . oddziały
wanie na opinię publiczną za pomocą wykła
dów, odczytów, wieców, zebrań rodzicielskich, 
czasopism, broszur i dzienników ; 2 . znoszenie
się z władzami w sprawie wykonywania istnie
jących przepisów, tyczących się publicznej mo
ralności; 3 . staranie się o zmianę istniejących 
ustaw lub przepisów tyczących się moralności, 
względnie wyjednywanie nowych, o ile istnieją 
ee nie odpowiadają obecnym stosunkom ; 4. przez 
popieranie usiłowań, zmierzających do fizycz
nego i moralnego wychowania młodzieży.

— Galie. Tow arzystw o łowieckie. 
W sali obrad krajowej dyrekeyi skarbu odbyło 
się dziś przed południem pod przewodnictwem 
Stanisława br. Stadnickiego doroczne walne zgro
madzenie członków gal. Towarzystwa łowieckie
go. Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodni
czącego, p. "Szczerbinki złożył sprawozdanie ka
sowe, z którego okazuje się, że Tow. miało w 
roku ubiegłym dochodu 15.031 koron 80 hal., 
rozchodu 11.959 koron 79 hal., a majątek To
warzystwa wynosi 5485 koron 5 hal. Członków 
liczy obecnie Towarzystwo 1150.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, 
poezem uchwalono budżet na rok bieżący.

Z kolei dokonano uzupełniających wybo
rów do zarządu. Wybrani zostali członkami pp.: 
Witold Korytowski, Franciszek Szczerbieki, Teo
fil Żurowski i Edward Miinter, a zastępcami 
członków p p .: Jerzy Piwocki i Konstanty Ko 
wnacki.

W dalszym ciągu zgromadzenia adw. dr. 
Władysław Sołowij wygłosił referat o ustawo
dawstwie łowieckiein, przyczem poddał ostrej 
krytyce wniesiony w r. 1.901 w Sejmie krajo
wym wniosek p. Żardeckiego, zaznaczając, że dą
ży on do tępienia zwierzyny i do upadku kul
tury łowieckiej. Referent wyraził nadzieję, że 
członkowie Towarzystwa zasiadający w Sejmie 
niedopuszczą, by wniosek p. Żardeokiego został 
uchwalony.

Następnie toczyła się dłuższa dyskusya w 
sprawie organizacyi handlu zwierzyną, podnie
sienia wkładek członków, utworzenia z nadwy
żek dochodów Towarzystwa funduszów na premie 
za tępienie kłusowników, w sprawie strzelania 
premiowego, wystawy rogów itd., poezem odpo
wiednie wnioski przekazano zarządowi Stowarzy
szenia do załatwienia. Na tein zamknął prze
wodniczący obrady zgromadzenie.

O godzinie 2 3 0  po południu odbyło się 
na Strzelnicy wojskowej strzelanie premiowe.

— W  wyższym zakładzie wychowawczo- 
naukowym im. Felicyi z Wasilewskich Bober- 
skiej odbyło się onegdaj zakończenie roku szkol
nego, połączone z popisem. Produkcye uczenie 
od najmłodszych do najstarszych, powiodły się 
wybornie; na szczególną wzmiankę zasługują de- 
klamacya I. sceDy z „Zaczarowanego koła" Ry
dla, wykonana przez pp. Bieniecką i Orską, oraz 
gra p. Gluzińskiej. Niemniej i dziatwa przyczy
niła się do upiększenia uroczystości doklamacya- 
mi polskimi, francuskimi i niemiecką. Śpiewy 
chóralne oraz produkcye fortepianowe urozmai
ciły program.

Na zakończenie przemówiła do uczenie 
przełożona zakładu pani Filippi, wskazując im 
drogę obowiązku i miłości dla drugich, jako je
dyną wiodącą do szczęścia i spokoju. Potem na
stąpiło rozdanie świadectw i nagród.

-— W ycieczka włościan z powiatu hu- 
siatyńskiego i borszczowskiego, w powrocie z 
Krakowa, bawiła wczoraj we Lwowie i zwie
dziła jarm ark wyrobów krajowych. Po pawilo
nach oprowadzał włościan członek dyrekeyi p. 
Czechowicz, który ofiarował im również imieniem 
komitetu jarmarku wolny wstęp do panoramy 
Racławickiej.

— Fałszyw e m onety koronowe i 20 
halerzowe pojawiły się w obiegu w Krakowie. 
Są one naśladowaue dość dobrze; korony jednak 
nic mają dźwięku, właściwego srebru.

— Zm iana w łasności. Dobra Dołhe 
i Strychowee nad Dniestrem, w obszarze 1932 
morgów, przeszły w drodze kupna na własność 
p. Augusta Szczurowskiego, radcy Namiestnictwa.

— Slub. W Warszawie odbył się we 
czwartek ślub br. Karola Raczyńskiego, syna hr. 
Edwarda Raczyńskiego, prezesa krakowskiego 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych, i ś. p. Maryi 
z hr. Krasińskich, córki Zygmunta Krasińskiego, 
z księżniczką Stefanią Czetwertyńską.

A  D ezerter. Komenda 80 p. p. donio
sła polioyi, że onegdaj zbiegł z koszar szerego
wiec uzupełniającej rezerwy Aleksander Micha- 
liszyn.

A  Sam obójstw o n a  cm entarzu.
Wczoraj po południu na cmentarzu Łyczakow
skim, obok grobowca rodziny Łukowskich, ode
brał sobie życie celnym wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w serce, 64-letni Józef Łukowski, 
czeladnik rusznikarski, kaleka na prawą rękę. 
Komisaryat IV dzielnicy odstawił zwłoki do ko
stnicy Zakładu medycyny sądowej.

Powodem samobójstwa miała być nędza.
A  N ieostrożna jazda. Woźnica do

rożki nr. 32 jadąc wczoraj szybko, najechał u

j zbiegu ulicy Grodzickich i Rynku na zarobnika 
Jędrzeja Kaszplaka, który dostawszy się pod koła 
dorożki, doznał znaczniejszych obrażeń cielesnych. 
Kaszplaka opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowe
go, nieostrożny zaś woźnica pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialności sądowej.

A  K ronika policyjna. Panu F. L., 
zamieszkałemu przy ni. Jagiellońskiej 8, skra
dziono wczoraj z zamkniętej szafy złotą szpilkę 
z perłą, okoloną brylancikami.

Suknię jedwabną różową, oraz bieliznę mę
ską i damską, znaczoną literami A. K. i J. P., 
skradziono z mieszkania p. W. W., przy ulicy 
Zielonej 25.

— Zm arli W ostatnich dniach: we Lwo
wie, Władysław Dolny, w 37 roku życia; -  
Stanisław Schumann, b. majster krawiecki, w 
33 roku życia; — Eugeniusz Golch, em. urzę
dnik kolei państwowych, w 77 roku życia; — 
Eliasz Myrósz, magazynier kolei państwowych, 
w 42 roku życia.

W Jarosławiu, Piotr Malinowski, nauczy
ciel tamtejszego gimnazyum, w 28 roku życia.

— Ze Szczawnicy Do dnia 24 z. m. 
przybyło do Szczawnicy rodzin 480, osób 620.

— Z w ystaw y m etalowej w K ra
kowie. Dotychczas zgłosiło udział w wystawie 
około 150 przemysłowców, rękodzielników i fa
brykantów z Krakowa, Lwowa, Tarnowa, Pod
górza, Przemyśla, Nowego-Sącza, Krosna, Stryja, 
Radymna, Drohobycza i innych miast. Znajdu
jemy wśród nich rzeczy najpoważniejszych firm 
z zakresu przemysłu metalowego. W obec tego 
w głównym p.awilonie (przemysłowym), który 
będzie połączony z rotundą i pomieści najwię
kszą ilość przedmiotów, nie wiele już znajduje 
się miejsca. Otwarta hala, mająca mieścić m a
szyny, dotychczasowemi zgłoszeniami już zupeł
nie zajęta. Pożądanem byłoby zatem rychłe zgła
szanie się dalszych wystawców, gdyż wobec wiel
kiego zainteresowania się wystawą sfer przemy
słowych, komitet nic może być odpowiedzialny 
za nieprzyjęeie późniejszych zgłoszeń dla braku 
miejsca.

Na ogrodzonym już zupełnie placu wysta
wowym zaczęła się budowa głównego pawilonu. 
Rotnnda odpowiednio wewnątrz zmieniona., po
mieści okazy szkolnictwa metalurgicznego, oraz 
materyały opałowe. Stanie także na wystawie 
kilka prywatnych żelaznych pawilonów, artysty
cznie wykonanych, w których znajdą się wyroby 
kilku najwybitniejszych naszych fabrykantów me
talurgicznych. Będzie też kilka drewnianych pa
wilonów dla rozrywki zwiedzających wystawę, 
a wśród nich duży i gustowny pawilon restau
racyjny.

— Pożary. W ostatnich dniach ubie
głego miesiąca padło ofiarą płomieni: w gminie 
Przędzelu (powiatu niskiego) 5 domów mieszkal
nych, 3 stajnie, 2 stodoły i dwie piwnice, łą 
cznej wartości, około 7600 kor.; w Łuce (po
wiatu horodońskiego) dziesięć zagród włościań
skich, wartości, 5880 kor.; we wsi Rzeczycy 
(powiatu tarno brzeskiego) pięć gospodarstw, 
wartości 7800 kor.; w Wyżnianach (powiatu 
przemyślańskiego) 11 zagród włościańskich, war
tości około 10.000 kor.; w lesie dworskim w 
Studzieńcu (powiatu niskiego) należącym do wła
ściciela dóbr, Gwidona Hilschnra, 36 morgów 
młodego lasu i 49 i pół sążni drzewa sosnowego 
opałowego.

— M orderstw o. Ze Skolego donoszą, 
że we wsi Sławsko zamordowało we czwartek 
wieczorem dwóch parobków Iwan Greb i Onac 
kilkoma cięciami siekiery tamtejszą kupcowę 
Feigę Zeilerową w chwili, gdy leżała z trojgiem 
swych dzieci w łóżku. Przeprowadzone docho
dzenia wykazały, że mordercy dokonali swego 
czynu w porozumieniu z niejaką Maryą Charko- 
wową z zemsty za to, że mąż zamordowanej, 
Gedalie Zeilor kupić miał zeszłego roku na li- 
cytacyi grunta, należące do Charkowowąj i Grę
bów. Morderców i ich spólniczkę osadzono w 
aresztach sądu powiatowego w Skolem.

ne głębokich literackich poglądów i Pu 
czuej werwy.

bM str

M a i l i  l i t o s io - a r t i s t F H e .
„K ronikaD rohojow skich“. O dziele

tern, opracowanem na podstawie badań archi
walnych przez dr. Jana hr. Drohojowskiego, 
które w tych dniach wyszło nakładem rodziny, 
wydane w 200 numerowanych egzemplarzach 
jako manuskrypt, — napiszemy niebawem ob
szerniej. Dziś zaznaczamy tylko ukazanie się te
go dzieła, niezmiernie cennego pod względem 
historycznym a odznaczającego się zaszczytnie 
wśród innych kronik rodzinnych niezwykłą przed- 
miotowością i sumiennem opracowaniem olbrzy
miego materyału archiwalnego, którego sam Su- 
maryusz jako część IT. kroniki, zajął wielki tom 
in ąuarto. Część I. dzieła obejmująca właściwą 
kronikę, liczy 270 str. in ąuarto.

„Rzeczy teatralne". Oczekiwana z 
wielką ciekawością książka wielkiego znawcy 
teatru p. Stanisława Koźmiana wyszła, już z dru
ku pod tytułem powyższym. Wkrótce poświęci
my jej obszerniejsze sprawozdanie, obecnie zwra
camy tylko uwagę czytelników na to dzido, pi
sane znakomitem piórem, z prawdziwą znajo
mością' przedmiotu, zajmujące swą treścią a peł-

Ludw ik S tasiak  „Humoreski _  
dem autora. Kraków. 1904. Jest to 
trzecia z rzędu praca p. Stasiaka, u k ^ 11'1̂  jfli1' 
w druku. Z nazwiskiem tego sympatyczne ^  
larza-literata spotykamy się w ostatni ^ y  
sach coraz częściej. Pióro jego zasila ie ^  
dziennikarskie, dostarczając im powiesch cyjj 
humoresek. P. Stasiak jest pisarzem ten1„£ei>ie 
nym. Każde jego dzieło ma jakiś cel, 
dorzucenia chociażby jednego ziarnka na iL ^  
bliczną, dla pożytku i dobra społeczneg0, n»-
 L- j r 1.___: • .liwieści historycznych wieje duch szczerb tar 
tryotyzmu, z nowel (niektórych bardzo 11 
i wdzięcznych) zamiłowanie do wyp°fl'it> nlie-
ludziom prawdy i nauki, opartej na zi'oZ jpr 
niu naszych przywar i wad narodowy^1' 
moreski p. Stasiaka, wydane własnym $■ 
w Krakowie, posiadają te samo zalety, ^  
niesione tylko na bardziej ograniczone Pfll 
łania. ‘ ' p )

Pisane są pogodnie, bez żółci. L 
czytelnik znajdzie pomiędzy niemi opoWia ,cicj 
naprawdę zabawne, kryjące zawsze, 
przy zakończeniu, sens jakiś moralny, ?jJv 
doskonale podchwycony i trafny. Do iń^1. 
czyć należy humoreski, rozpoczynające ^ej 
„Gałązka mirtowa", „Toasty", „Czesne .* 
„Przejście przez rzekę", „Koncert" i w. ^  ^  

W p. Stasiaku przybywa naszemu P13 j)0 i 
nietwu, a szczególnie dziennikarstwu "  f  
niego urodzony dziennikarz — siła b‘a1 0fl(if 
żyteezna, mająca na usługi swe —  talent, o 
poparcia i uznania.

i
Z  te s tru . Z dniem 14 b. m. ko"ê  /  

przedstawienia teatralne w bieżącym sczoB. ^  
poezem teatr zostanie zamknięty, a avtysCl, 
matu wyjeżdżają na szereg przedsl® ^ 11 
Krynicy.

R epertuar te a tru  m ie jsk i^ 0
we Lwowie. iiuJ

Dziś, w soboto po raz trzeci 
krotochwila w 3 aktach Devaliercs'a i yii

W niedzielę, po raz ostatni w 
sezonie, „Eros i Psyche", fantazya drai|l!f  
w 7 odsłonach J. Żuławskiego.

W poniedziałek, uroczyste przedst#^ 
ku uczczeniu Zjazdu Ligi przemysłowej '■ «'•

1. „Na powitanie uczestników ''‘KwsP 
wiersz St. Kossowskiego, wygłosi p. 
liński. J i

2. „Apoteoza, przemysłu", obraz * /'- 
osób, układu p. St. Jasieńskiego,

3. „Warszawianka", pieśń z rok ' 1

St. Wyspiańskiego. ^n‘
4. Prolog do dramatu „Dyktator", , jfi' 

tego na tle wypadków z r. 1863, przez i ' 
ławskiego.

We wtorek po raz czwarty „-̂ n0'V r3i1' 
krotochwila w 3 aktach Devalieres’a i _ e j|f

Wc środę (przedstawienie popll^ |ljrjt||!l 
cenach zniżonych) „Łapownicy" Czyli „ 
posada", komedya w 5 aktach A. O stro^^ jn

We czwartek po raz pierwszy fn° ' 
„Florio i Flavio“ igraszki i sceny mił°sr|(^ 
aktach (4 obrazach) F. R. Sehiinthana ' 
Koppel - Elfelda. 0l/ '

W piątek „Jak liście z drzew stfi f)f' 
pastel sceniczny w 1 akcie przez .1. Ład§> ’gp>r 
ktator", prolog .z dramatu J. Żuławskie?0 yjr/I -L O *   ' ■ ■ -
tego na tle wypadków z roku 1 8 6 3 : .„js1 
szawianka" pieśń z roku 1881 St. ^ 5  
skiego.

■ kia0W sobotę po raz drugi „Florio i „b 
igraszki i sceny miłosne w 3 aktach t 
z ach) F. R. Schonthana i F. R. KopPe 
fclda. „ P

W niedzielę po raz piąty  „Anonim.f ’ 
toehwila w 3 aktach Devalieres’a i Mar

2 j  I j z l o y  s< ą ćL o -W e i ’

(Skrytobójcze morderstwo) 

Kraków,

““v/J-ŁU'lł-Ł'fc)v/ -ŁAŁł! ID U Ł IU IC  .ŁYItJSZiCZiU W ”  . F
rzu zapadł wczoraj po południu 
dziowie przysięgli zatw ierdzili 1^ °t-\i

W procesie o zbrodnię m ordę1’8 p0,j> 
konanego na rodzinie Kleszczów ^  ‘

dł wczo
uŁ.uwio przysięgli zatw ierdzili ^  ^  
pytania co do Jana  Sobola w kiei'lir' j, 
konanego m orderstw a na osob ie  J® ‘ 1 
szcza i usiłowanego m orderstw a pby 
szczowej i dziecku, oraz kilku krad*1 
konanych i usiłow anych. Co d° . pf 
oskarżonego Gregorskiego, s ę d z i o ^  po 
sięgli zaprzeczyli 8 głosam i ” py ta°l ^  
czące jego w spółudziału czynnego jijf* 
dowaniu Kleszcza, a 7 głosam i p J r. ^  
do usiłowanego zamordowania Ki6 
natom iast 12 głosam i zatwierdzono P er 
co do udziału w m orderstw ie doko 
usiłowanem. -„gli

Po odczytaniu werdyktu 
podczas gdy trybunał udał się na a[i P 
obaj oskarżeni zachowywali się w ‘ 
dzo swobodnie, rozmawiali z sobą, jjtó 
chał i się i spoglądali ku galery i, na 
znajdowali się ich znajomi.



Trybunał po krótkiej naradzie wydał 
Jtok, skazujący ich na karę śmierci przez 

powieszenie, przyczem kara ma być wyko
n a  najpierw na Gręfjgorskim. Po ogłosze

niu wyroku Sobol ukłonił się kapeluszem 
Publiczności i wyszedł z sali uśmiechnięty.

(Niebiescy ptacy).

W iedeń, 2 lipea.
W  P*rzed tutejszym  sądem przysięgłym  od- 

a s'§ wczoraj rozprawa karna o zbrodnie 
Q„ .a Przeciw 24 - letniem u Edw ardow i 

czyńskiemu i 30-letniem u Józefowi Reins- 
w ger°wi, pochodzącemu ze Lwowa z po
kor U’ ^e, 0f  ̂ kupca Roleżala wyłudzili 4.000 
kob°n ’ ^ arezydski nadto wyłudził od pewnej 
]Uj . y pierścionki, a od kelnerów i innych. UZl ai • i; * - - ^i pieniądze. Obaj zamierzah uciec 

jberyki; przytrzym ano jednak  ich w 
J l«-.Na podstawie jednom yślnego w erdyktu 
'JJlziów przysięgły cli skazano Gai czynsz ^

, 18 miesięcy, a R einsbergera n a  i 
ęzkiego więzienia.

czyli o 1 więcej, niż w r. 1902, a o 3 wię
cej niż w r. 1901.

(Oszustwa i  sprzeniewierzenia).

B e r l in ,  2 lipca.
s_c Oskarżeni o sprzeniew ierzenie i oszn- 
bi ° dyrektorowie byłego pomorskiego Ranku 
Star nego Schulz i Ronieick skazani zo 

Pierwszy na 3 i pół roku w ięzienia i 
Uia 110arek kary, drugi na  3 la ta  więzie-
pj. 1 6.000 marek. Obu odliczono 2 lata, 

ebyt,e w więzieniu śledczem.

GOSPOUARSTWO1 HANDEL
j., Kolej Lw ów  - Sam bor. C-. k- Dy
.Pc.ya kolei państwowych ogłasza,
z'elę dnia 3 lipca zaprowadzone zostań. ■

‘. a tu  Lwów-Sambor, prócz zwykle • 
{Jtych pociągów, jeszcze um yślne PlKL&  
^  2.118 i" 2117 z Sambora do Lwowa, 

zględnie ze Lwowa do Sambora.
„ , Pociąg 2118 odjeżdża z Sam bora o 
*°^ in ie  7 m in 17 rano i przybyw a do Lwo- 
ę,,a o godzinie 9 m in. 24 rano, pociąg zac 
Y  ^  odjeżdża ze Lwowa o godzinie < 1,11 ■ 

0 wieczorem, a przybyw a do Sam bo)a 
5°dzinie 10  min. 6 wieczorem.
: Przy pociągach tych  przyznaje się <ba
laZ(ly do Lwowa i z pow rotem  ze stacy.) P0, °" 
®aycb na szlaku Sambor-Lwów, w rela- 

Jac łi poniżej 50 kilom etrów  3 ' prc. w u a ̂  
' zych relacyacb 50 prc. opustu zwykłych

Jazdy.
Pd iższe szczegóły danoszą alisze.

e. Losy kredytow e ITzy wczorąjsz.em
IShieniu losów kredytow ych głów na wy 

300.000 kor. pad ła  n a  los ser.
' JO . W ygrana 60.000 kor. n a  os s . . 

f n r .  3 L  W ygrana 30.000 kor ua  los 
f r - 773 nr. 72. W ygrane po 10 .00(H koi. 

4 ]°sy ser. 2838 nr. 80 i ser 4076 nr. 4o.

4. Losy austr. Czerwonego ^ rz y
PrzJ  wczorajszem ciągnieniu g 

^ g ra n a  30.000 kor. pad ła n a  los ser ^ b b' /w.

OSTATSIA POCZTA

Austro-w ęgierski am basador w Paryżu 
ba c?“ ,e,v®nhueller w ydał dnia 10 z. m. obiad 
^°łnchSC . M in istra  spraw  zagranicznych kr. .W achow skiego. W  obiedzie wzięli udziM ■
k ; aH  1 księżna M urat, księżniczka de
J a n ic z k a  de L igne. ks. H enryk  Pichten-

br. i hrabina. fi n ctaio n>-
l'°vęk^a,ux’ am erykański poseł w Brukseli 

z małżonką, h rab iny  Y itali i Ty- 
v  lcz°wa, b r. Koziebrodzki, hr. i h rab i- 

Htei e^ les, parni .lules Porges, br. H erber- 
V  •’ , • b ag e rn  i legacyjni sekretarze Mit- 

S 1 *»r. Brussell.

f  _P0w°du uchw alenia w łaśnie przez 
bfej . noweli do ustaw y kolonizacyj-

Powiedziauo m nóstwo wieców, prote- 
,w Księstwie Poznańskiem , P rusach  

kpij nicb, na Szląsku, W estfalii i Nad-

ja*’ P'?ai:z, 'A iIbelm  wyjedzie w zwyczajną 
^■Jak skandynaw ską w przyszłą śro-

eesarz zwiedzi szereg fiordów

^ i u | , ? wFÓt do Niem iec nastapi dopiero w 
sierpnia.

Hatyst donoszą : W edle urzędowej
1 hiem; \  yfym inalnej wojska niem ieckiego 

Znpr. • m arynarki, ukarano w r. 1903 
Ule Sl0 nad podw ładnym i 773 osób,

Do W arss. DnieioniJca donoszą z B ia
łegostoku :

„Przy w jeźdtie do Białegostoku dotąd 
znajduje się tryum falna brama, wzniesiona 
w roku 18-97 z okazyi przyjazdu cesarza. — 
W dniu 27 czerwca, około godziny 11 wie 
czorem, naraz rozległ się w stronie wspo
m nianej bram y ogromny wybuch, następnie 
zaś brzęk spadających' szyb potłuczonych w 
domach sąsiednich. Ludzie, którzy pospie
szyli na ten huk, znaleźli pod bram ą żonę 
Niem ca, m ajstra  rzeźnicznego H am peła, za
bitą  i w okropny sposób porozrywaną. Jak  
się okazało, rzecz się tak m iała. Hampelowa 
zauważyła około godz. 11 wieczorem, że ze 
szczelin bram y dobywają się płom ienie i 
wraz z innym i, m ieszkającym i w pobliżu, 
rzuciła .się zalewać ogień. Naraz, n astąp ił 
silny wybuch, który zburzył część luku, n ie
szczęśliwą zaś kobietę zabił na miejscu.

W gm achach sąsiednich, zajm owanych 
przez zarząd powiatowego naczelnika wojsko
wego, 8 bateryę arty lery i konnej i hotel 
„M etropol“ pow ylatyw ały wszystkie szyby. 
W innych dotąd jeszcze nie wykryto. We
dług wszelkiego praw dopodobieństw a do 
w nętrza luku włożony został ładunek wybu
chowy z tlącym się lontem . Śledztwo wdro
żono".

I  powodu odsłonienia w Kruszewaezu 
pom nika dla bohaterów, poległych w bitwie 
na Kosowem Polu, nastąp iła  w ym iana s e r 
decznych depesz pomiędzy obecnym na uro
czystości królem Piotrem  a księciem Miko
łajem  czarnogórskim.

Książę w yraził nadzieję, że lud serbski 
jednością  swoją wynagrodzi sobie w przy
szłości to, co u tracił przed wiekiem na Ko
sowem Polu.

W spraw ie austryacko -w łoskich roko
wań co do traktatów  handlowych donoszą 
z Rzymu: M inistrow ie G iolitti, T ittoni i Lu- 
zatti, odbyli w tych “dniach kilkugodzinne 
koniereneye. P anuje przekonanie naw et w 
sferach w łoskich, że rokow ania te przyjdą 
już w najbliższym  czasie do skutku.

Je s t . zwyczajem we F rcncyi, że ciała 
ustawodawcze zam ykają swe sesye przed świę
tem narodowem, przypadająeem  na 14 lipca. 
W  r. b. będzie to tern konieczniejsze, że na 
31 b. m. zwołano rady generalne, dwustu 
zaś deputow anych i stu senatorów piastu ją 
zarazem godność radców generalnych, chcą 
przeto udać się do odnośnych departam en
tów, aby pracować nad ponownym swym 
wyborem. P ragną  oni przeto, by posiedzenia 
parlam entu jak  najrychlej zamknięto. Zam
knięciu jednakże stoją na przeszkodzie zna
czne trudności. U staw a o dwuletniej służbie 
wojskowej ma być uchwaloną jeszcze przed 
feryam i, a tak samo niepodobna odkładać 
ustawy o czterech kategoryach podatków bez
pośrednich. Owóż, gdyby, jak  zamierzano, 
m iała jeszcze rozpocząć się dyskusya nad 
podatkiem  osobisto-dochodowym, to Izba nie 
mogłaby ukończyć obrad przed 1 sierpnia. 
Z tego zam iaru zrezygnowano wprawdzie, 
ale inna jeszcze okoliczność dom aga się prze
dłużenia sesyi. M ianowicie m in ister prezy
dent Oombes nalegać ma na  to, aby Izba 
nie rozeszła się przed zbadaniem spraw o
zdania komisyi badającej spraw ę Kartuzów 
i wydaniem swej opinii. Na razie zaś n ie 
wiadomo nawet, kiedy koinisya skończy swe 
dochodzenia. Odzywają się też w Paryżu g ło 
sy, że zbyteczna, by spraw ę ubito przed fe 
ryam i, dochodzeuia bowiem nie rzuciły ża
dnej plam y na. Combesa. Być więc może, iż 
prem ier odstąpi od swego żądania.

TELEGRAMY 6AZETT LWOWSKIEJ
Kraków, 2 lipca. (Tel. p r y w )  W sku

tek pism a dyr. F a ła ta  i delegata Fedorow i
cza, sekeya szkolna Rady m iasta zastanaw ia
ła  się nad rozszerzeniem gm achu Akademii 
Sztuk P ięknych  i dobudowaniem nowego 
skrzydła na oddział rzeźbiarski. W nioski, o- 
świadcząjące się za rozszerzeniem przedłożone 
będą sekcyi prawniczej a następnie pełnej 
Radzie m iasta.

Kraków, 2 lipca. (Tel. pryw .)  O pól 
do 10 rano wyjechał z Krakowa osobny po
ciąg, wiozący uczestników pragnących zwie
dzić Jarm ark  wyrobów krajowych i wziąć 
udział w Zjeździe L igi przemysłowej we 
Lwowie. Z Krakowa wyruszyło przeszło 50 
uczestników, z Podgórza dalsza grupa, w in
nych m iastach przyłączy się większa liczba 
uczestników. Z Krakowa pojechali przew a
żnie rękodzielnicy.

Kraków, 2 lipca. (Tel. p r .)  Tutejszy 
sąd krajowy karny poczynił kroki, aby do 
przeprowadzenia rozprawy przeciw M illero 
wi i tow. o defraudacye w krak. 'Towarzy

stw ie kredytowem  rękodzielników i przem y
słowców delegowany był trybunał sądowy 
wadowicki.

Ischl, 2 lipca. Wczoraj o trzy k w a
dranse na  2 przybył tu  N ajj. Pan na pobyt 
letni.

W iedeń, 2 lipea. Wiener Zeitung. 
Najj. Pan zam ianował adjunkta sądowego 
i pryw atnego docenta dr. Juliusza M a k a 
r e w i c z a  nadzwyczajnym profesorem  praw a 
i procesu karnego na U niw ersytecie Jag ie l
lońskim.

W iedeń, 2 lipca. P. P rezydent M ini
strów  jako kierownik M inisterstw a spraw ie
dliwości przeniósł not.aryuszów K onstantego 
Teliszewskiego z Buczacza do Kołomyi i W in
centego Czechowicza z W ojniłowa do Bu
czacza.

Sofia, 2 lipca. Wieczorna Poczta  do
nosi, że głód wśród ludności w Ochrydzie 
przybrał wielkie rozmiary. Chłopi przybyli 
tłum nie do naczelnika powiatu i domagali 
się w sparcia ze strony władz tureckich. P rze 
rażony naczelnik kazał rozdać 38.000 groszy. 
Pieniądze te pochodziły ze sprzedaży bydła 
zrabowanego w tych okolicach przez żoł
nierzy.

Cetynia, 2 lipca. Z okazyi urodzin 
następcy tronu D aniły  odbył się przegląd 
wojskowy, na którym ks. M ikita w ygłosił 
mowę i powiedział, że Serbia i Czarnogóra, 
chociaż stanow ią oddzielne państw a jednakże 
dzięki Rossyi są jednym  organizmem m ają
cym wspólne serce.

Ateny, 2 lipca. Ag. H avasa  d o n o s i: 
Między m inistrem  oświaty Staisein a m ini- 
steryalnym  deputowanym A djipetrosem  od
był się wczoraj pojedynek. A d j i p e t r o s  n a  
m i e j s c u  p a d ł  t r u p e m .  Stais podał się 
do d ym isji

Ateny, 2 lipea. Przybyła tu wczoraj 
am erykańska eskadra.

Paryż, 2 lipca. Wczoraj odbyła się 
rada gabinetowa, na  której m inister spraw 
zagranicznych Delcasse przedłożył pismo 
am erykańskiego am basadora z podziękowa
niem prezydenta Roosevelta za skuteczne 
poparcie ze strony F rancyi w spraw ie po r
wanego przez rozbójników Perdicarisa.

Paryż, 2 lipca. Onegdajsze aresztowa
nie trzech oficerów nastąpiło  pod zarzutem 
kradzieży wojskowych pieniędzy. Słychać, że 
w aktach o zapłacenie rzekomo austryackim  
agentom wywiadowczym 2-5.000 franków były 
sprzeczności i akta te nie uspraw iedliw iały 
wymienionej kwoty.

Stokholm, 2 lipca. Z H elsingforsu 
donoszą, że byłego senatora Schaumann, ojca 
Eugeniusza, m ordercy generał-gub. Bobrikowa, 
przesłuchano we czwartek przedpołudniem  i 
odstawiono do więzienia.

Londyn, 2 lipca. Król Edw ard an
gielski powrócił tu wczoraj.

Baku, 2 lipca. Jak  z T eheranu dono
szą, zachorowało tam  kilka osób na cholerę.

Jangtse, 2 lipca. B iu ro  Reutera  do
nosi: Gdy generał M acdonald po upływie 
zawieszenia broni m iał podjąć operacye w o
jenne, przybył wysoki urzędnik tybetański z 
listem, w którym  Tybetańczycy proszą o po
kojowe załatw ienie spraw y i wyznaczają wy
bitne osobistości na pośredników. Powszech
nie sądzą, że obecnie będzie spraw a bez 
wojny zażegnana.

wielkie wrażenie, które jednak zmniejszyło 
się, gdy prezes gabinetu Oombes telegraficz
nie zawiadom ił komi.syę, że świadek Rebel 
je s t podejrzanym człowiekiem i jego zezna
nia należy przyjmować z rezerwą.

W alka kościelna we Francyi.

Paryż, 2 lipca. Komisya budżetowa 14 
głosam i przeciw 10 uchw aliła s k r e ś l e n i e  
kredytu na francuską ambasadę przy W aty
kanie.

N antes, 2 lipca. L ikw idator dóbr kon- 
gregacyjnych dokonał wczoraj w asystcncyi 
dwóch kom panii piechoty, półtora szw adro
nu dragonów i 40 żandarm ów  w ypędzenia 
kapucynów. W szystkie drzwi klasztoru m u
siano wysadzać, a zakonników przemocą w y
prowadzać.

M iliony K artuzów .

Paryż, 2 lipca. W Izbie deputow a
nych w niósł Laigues interpelacyę w sp ra
wie zarządzeń, jak ie  rząd zam ierza wydać 
w obec listu  prokuratora do komisyi śled
czej w sprawie C baberta. Stosownie do żą 
dania m inistra Yallego i Combesa uchwalo
no odroczyć in terpelacyę do czasu, gdy ko
m isya śledcza przedłoży swe wnioski.

Komisya śledcza przesłuchiw ała wczo 
raj portyera Kartuzów. Zeznawał on o po
średniku, który imieniem kilku deputowa
nych czynił Kartuzom propozycje, nazwiska 
jednak  tego pośrednika świadek nie zna. — 
W poniedziałek będzie przesłuchany dzien
nikarz Papilloud, przyjaciel E dgara Com
besa.

Paryż, 2 lipca. Komisya śledcza prze
słuchała brata byłego przeora Trapistów, 
Rebela, który zeznał, że K artuzi zwrócili się 
do przeora Trapistów , by on prosił swego 
przyjaciela dr. Loubeta o interw encyę w sp ra
wie autoryzacyi Kartuzów, którzy ofiarują za 
to 2 m iliony franków. Zeznania te wywarły

W O J N A
r  o  s  s  y  j  s  '■* o  -  j  a  p  o  u  h k  a .

Petersburg , 2 lipca. Aleksiejew wy
sła ł dnia 30 czerwca do cara następujący 
telegram  o walce morskiej, którą stoczono 
dnia 23 czerwca koło Portu A rthu ra :

O godzinie 8 rano okręty nasze „No
wik", „D yana", „A skold“‘ „Sebastopol", 
„Połtaw a", „Oesarzewicz", „Pobieda", „Pe- 
resw iet", „Retwizan", „B ajan" i „Pallada" 
podpłynęły ku wybrzeżu i zarzuciły kotwice. 
Ponieważ koło brzegu były dwie japońskie 
m iny pływające, s tanęła  eskadra na kotwicy. 
Równocześnie znalazły dwa mniejsze okręty 
pakunkowe na wschodniem  wybrzeżu około 
10 min, założonych w nocy przez dwa j a 
pońskie torpedowce. Spowodowano wybuch 
tych  m in i uczyniono je nieszkodliwemu —
O godzinie 2 po południu eskadra, okręt za 
okrętem , w ypłynęła na pełne morze, przy- 
czem okręty pakunkowe z torpedowcam i i 
krążownikiem „Nowikiem" płynęły na prze
dzie. — Nie natrafiono przy tern na żadne 
przeszkody i wjazd do Portu przebyto szczę
śliwie. E skadra zwróciła się w kierunku po
łudniowym, a okręty pakunkowe pod eskortą 
kanonierek odesłano do portu. W ciągu ca
łego czasu widać było w oddali dwa japoń
skie okręty wywiadowcze i flotyllę to rpe
dowców.

Dwadzieścia m il od wybrzeża zauwa
żono japońską flotę, k tóra według wszelkiego 
praw dopodobieństw a składała się z czterech 
pancerników I. k l., jednego II. k l., z czte
rech krążowników pancernych I. kl., 7 k rą
żowników II. kl., 5 krążowników III. kl., 
jednego okrętu wywiadowczego i 39 to rpe
dowców. Eskadra japońska nadpływ ała w 
dwóch oddziałach. Gdy eskadry zbliżyły się, 
nieprzyjaciel gotował się ustawić kilka k rą
żowników i torpedowców między brzegiem 
a naszą eskadrą, by podczas nocy atakować 
luźnymi torpedowcam i oraz starał się część 
naszych okrętów wywabić z ich linii i pod
czas dnia wciągnąć w walkę. Rozważywszy, 
że nieprzyjacielskie siły  są znacznie większe 
od naszych, zwłaszcza przez wielką ilość n ie 
przyjacielskich torpedowców, postanow ił wódz 
eskadry naszej wrócić do portu, by uniknąć 
większych strat. O godz. 7 wieczorem za
wróciła eskadra do portu. N ieprzyjaciel nie 
próbował ani przeszkodzić temu, ani nie 
zbliżał się do naszej floty. O godz. 9 w ie
czorem eskadra przybiła do brzegu i zarzu
ciła kotwice. Gdy nasza eskadra była jeszcze 
w ruchu, przedsięwzięły japońskie torpedo
wce atak na dwa ostatnie okręty. A tak od
parto. Mimo jasnej, księżycowej nocy wy
konywały japońskie torpedowce ataki aż do 
ran a ; wszystkie ze skutkiem odparto.

Rano znaleziono wzdłuż wybrzeża w 
pobliżu naszych okrętów dwanaście torped 
W itheada, wyrzuconych z wielkiej odległości, 
ponieważ nieprzyjacielskie torpedowce nie 
były dopuszczane bliżej, jak  na 12 kabli. 
Torpedowce atakow ały grupam i. P rzyna j
mniej dwa z nich zostały zatopione. Rano 
w ypłynęły zwłoki 1 japońskiego oficera i 2 
m arynarzy, woda wyrzuciła je  na  ląd.

Pom yślne odparcie ataków n ieprzy ja
cielskich torpedowców, w czem kilka bate- 
ryj nadbrzeżnych brało udział, u łatw iły  n a 
szej eskadrze znacznie reflektory elektryczne. 
W szystkie okręty nasze w róciły rano do 
portu.

Petersburg, 2 lipca. (Ross. Ag. tel.). 
A leksiejew telegrafow ał pod d. 30 czerwca 
do cara, że otrzym ał z Portu  A rthu ra  raport 
o wycieczce 8 torpedowców rossyjskich wy
słanych w nocy 23 czerwca, na zwiady. Tor
pedowce spotkały się z japońskim i torpe
dowcami i zmusiły je  do cofnięcia się. Po 
rossyjskiej stronie odnieśli rany  : kapitan  Eli- 
sejew, por. Smyrnow i 2 m arynarzy. W szystkie 
torpedowce w róciły o 8 rano bez szkody.

Petersburg, 2 lipca. Rossy)ska Agen- 
cya tele raficzna  donosi z L iaojanu pod datą 
wczorajszą: Japończycy cofają się ze swoich 
stanowisk w wąwozach. Celem ich ruchu na 
Liaojan było prawdopodobnie maskowanie 
marszu skrzydeł armij generałów  Oku i Ku- 
rokiego ku Fenwanczengowi, celem zaś tego 
marszu było przełożenie lin ii operacyjnej ku 
Korei. Okazało się to koniecznem w obec 
posiłków, jak ie  otrzym ała rossyjska arm ia i 
w obec niebezpieczeństwa, że Japończycy 
mogą być na północy odcięci.

Tokio, 2 lipca. (B iuro Reutera). 
Z w ielką pewnością tw ierdzą tu, że adm irał 
Kam im ura ostatniej nocy ujrzał rossyjska 
eskadrę w ładywostocką koło wyspy Tsusel- 
rum a i zaatakował ją, wynik walki dotych
czas nieznany.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska“
znakomita kawa.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 “/# Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 °/0 i 4 1/s °/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4t°/0 i 4 1/»0/o Listy zastawne Banku hipot,
4°/o i * V / .  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko 
rzystniej

S o k a l  i Ł il ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

f ra n c u sk ie :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONICLE
rosyjskie:

NOW OJE W REMIA
niemieckie:

FRA N K FU RTER ZEITUNG

Sokołowskiego
Biuro dzienników, Pasaż Haussnana 9 .

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczna
FRANCUSKIE hum orystyczne:

F in  de siecle, F rou-Frou, Jean  qui 
rit, Journal p. tous, Rire, R ire e t ga
lanterie, Sonrire, Vie en cu lo tte  rou- 

ge, Bifclioteąue m oderne. 
i NGIELSKIE :

F ry s  M agazine, S tran d  Magazine, 
W ide W orld Magazine, C urent Lite- 
•rature, Ladies Field, The King and  his 
N avy a. Army, Outing, The T atler. 

WŁOSKIE.
D om eniea del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

$okołowskie§^o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmaiła 9.

Kancelarya adwokata
Or. Leona Nussbrechera ,

znajduje się obecnie we Lwowie w domu Pr 
Kopernika 22.

Oil lat 35 używa się Bergera Mydła terojĵ
w  Austro-W ęgrzeeh jakoteż we ws-.ystkioj* łE ^  
państwach europejskich tak do mycia r 3 kór"

p i e l i  w  w y p a d k a c h  w y rzu tó w  
u y c h  i t.  p.  n i e c z y s t o ś c i a c h
O p a k o w i n i e p o w i n  >o byc jzaop  
w  z n a k i  o- 
c h r o D n s  jak 
o d b i t k i  obok .  .

Sprzedaż główna G. HELL i SP1*2’ 
w W iedniu, I„ S te r n g a s s e ^ ^

P r z y j e c h s l i  d *  L m s a f f # '
D nia 2 lipca 1904.
HOTEL GEORGE, .

PP. P. Lastawieeki z Hadla, L. Mar% i 
z Dalnic-z, J. Wyszyński z Kijowa, T TarcL . 
z Gorlic, H. Pruszyńska z Rossyi, B. D'ver 
z PodoD, ros., M. Modzelewska z Podda ro»-

C E N N I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 2. lipca 1904. płacą | żądają

walutą koron
I .  Akcye za sztukę. K. h. | K. h.

Banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 535 — 54b —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .

— — —  —

573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) © 400 - 410 -
I I .  L is ty  zastawne za 100 kor. JJ*

Banku h. g. 5"/„ w. a. wyl. z 10%  » 111 25 _  —
* „ A1 /a°/o „ los w 50 1. «s- 101 50 1 0 2  2 0

„ „ 41 / 2  „ 60i.po200k. 98 80 99 50
kraj. 4X/S% „ los w 51 1. _ 101 50 1 0 2  2 0

„ 4% „ los w 57 1. © 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e u r s y a ) ............................... 99 20 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. W 41 l a t .......................... ©, 99 60 — —
k%  los. w 56 l a t ..................... ..... 99 10 99 80

I I I .  O bligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. w. a. “ 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. ^ 1 0 2  80 —  —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 1 0 2  80 — —
„ „ 4 1/, % (3em.) 101 50 1 0 2  2 0

„ 4% (4 em..) 98 80 99 50
Kol. lokalne dtto 4 % po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 0%  w. a z r. 1873 - — —

„ „ 4% po 209 kor. z ro i
ku 1893 ..................................... 99 50 ićd ^

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
.  „ „ 4*/,% „ 2 0 0  „ 1 0 1  - 101 70

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 1 1  26 11 40
2 0  f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
1 0 0  marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 1. lipca 1904.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l iś to p a d .................................... 99-25 99-45
styezeń-lip iee..................................... 99 10 99-30

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32  pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

,, 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . . .

Listy zast. domen państ. po 1 2 0  zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'30

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. tnk. 5s / 4

 ̂pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51jt  p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

99-85
9985

151-60 
181-65 
2 5 7 -- 
257 -  
2 9 2 '-

117-85

117-05 

512-— 

127-70 

99-70 

99-80

100-05 
100 05

152-60
183-65
2 6 0 '-
2 6 0 --
294-—

118-05

99-50

100-70 

118 65 

514—  

128-65 

100-70 

1 0 0  80

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

 ̂5000 zł. 4 p r.........................................• 99-70 100 70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................................100'— 100 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ........................................................... 99-25 100 25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ...........................................   99-50 100 50
KI J . łwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . ' .................................9945 100 45
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10 119 10

D. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ „ w  wal. kor. za 2 0 0

kor. 4 p r......................................................97-15
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 160—

poć. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206 50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206-50

E. Obligacye indem.lizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  98 —
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr. ...........................  97 75

97 35
162 20 
208 50 
208-50

99—  
98 60

279—  
107 90

98 75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 1 0 0  zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.  , » » » „ los 4 pr.
Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 1. 4’/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1 . za 2 0 0  kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Bauku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zw ro tn e  . . . 

B an k u  Krajowego ob lig . kom un. 2 em i-
sya 5 p r ......................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 '/, pr. . 

Banku kr. losy 571/, 1 . za 2 0 0  k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr.

„ 5 0  lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 1 0 0  zł. nom. 
Tow. żegl. par po Dunaju za 100 i 

2 0 0  zł. 6  pr. . . . . . . .  .
Tow.żegl par.po Dun.Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n „ n 1887 4 pr.
n n n „ „ 1888 4 p r.
« » n „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' .....................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870. za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . .....................
P o ży czk a  m ia s ta  In sb ru k u  20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m k .

płacą żądają

102-80 103-80

9 9 -- 1 0 0 -—
99-25 100-25

96-90 97-90

90-— 93-80

listy dłużne

9910 1 0 0 1 0

296 - 306'—
290 - 296-50
103-75 104-75
98-95 99-50

111-50 112 50
101-70 1 0 2 - 2 0

9 9 - - 1 0 0 .—
99-— 99-50
99-75 100-50
99-75 100-50

101-25 102-25

1 0 3 - 103-50

101-50 101-80
9875 99-75

100-60 1 0 1  —
100-40 101-40

szeństwa

1 0 3 - 104-50
1 1 C-— 1 1 7 --
1 0 0 - 2 0 1 0 1 - 2 0

3 00-25 101-25
10015 101-15
1 0 0 - 2 0 1 0 1 - 2 0

99-10 1 0 0 T 0

110-25 111-25
110 25 111-25

99 15 100-15

2 1 - - 2 2 - -

1 6 0 - 1 7 0 --
73- — 82-—
7 8 - - 81-80
6 6  — 70-—

16P— 171--,

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOOzł. mk.4l/,p r .
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230- 300'

K . Akcye banków (za sztukę).
279-50

2755—

280.= 
27 30-

747—  
506'50 
547—  
260 — 
425 -  

16)6 — 
516 50 
243-50 
249-50

748'  ̂
508 -  
54S â 
280 -  
426-

250“

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku bip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 2 0 0  zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-weg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka l00 zł. . . . . . .

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy*^’ 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł, 400’— JUn-
Kolei półn. ces. Ferd. 1 0 0 0  zł. mk. . 5630— 5  %  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 2 0 0  zł.
„ państwowych 2 0 0  z ł.....................
„ południowej 2 0 0  z ł.......................
„ węg. galie. I. 2 0 0  z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.

575-75
392—

402—  
S43-

578'; 
380''

4 0 f
84?'

M. Akeye Przedsiębiorstw p r z e m y s ł o w y c h  x  

Tow. k o p a lń  w ęgla w Bl-ux 100 z ł .  . 587—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1065—  4 1 7 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 416'— ' 7 -  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2110 — '■'La '
Scbodniey 500 kor.................................tis2—  %  ^
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  '
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304’— ^

i Y l t  

' 9 5 3 0 ,
9o
95' *■

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'40
Paryż za 100 franków . . . .  94-97’/*
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr. ——
Niemieckie banki . . .  . 117 35
Włoskie b a n k i .................................95-05
Francuskie b a n k i .....................  95-02l/t
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 02’/*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................  1P32
Austr. węg. 8  guld. złota moneta —
2 0 -f ra n k o w k a ...................................... 18-99’/*
20 -m ark ó w k a ......................................23-45
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-32’/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95 05
Rubl® . . . . ' ........................ 2 53

■36U

l» » f

w  ' m b  ' M * ; a ®  m& w

Lscytacye.
L. 78.785. (5529 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 14. lipca 
1904 w c. k. Starostw ie w Samborze licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do 
stawić się mającego wynoszą: 14.316 kor. 
80 hal. za 8760 m 3.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. S tarostw ie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go
dziny 12 w południe wnoszone być mąją 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone m arką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko
wych nie tylko cyframi ale i literam i.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiskc i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żądnycb dopisków, wreszcie położyć 
datę 1 podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy

ceny jednostkow e dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 18. czerwca 1904.

L. ez. E . 910/4 (4) (5539 2 - 3 )
D nia 2. sierpnia 1904 o goaz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 14, licytaeya real
ności objętej lwh. 691 ks. gr. gm. kat. Za- 
m arstynów, Klotyldy Szczepańskiej własnej 
wraz z przynahżnościam i, składającym i się 
z 16 okien ezteroskrzydłowyeh, rulety żela
znej, 4 drzwi jednoskrzydłowyeh, dwojga 
drzwi balansowych, dzwonka, parkanu i 
kluezów

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 17.068 kor. 48 
hal., przynależności zaś na 544 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 8806 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie

nia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział 1Y.
Lwów, dnia 9. czerwca 19ó4.

L. cz E. 643/4 (4) (5582)
N a żądanie Teodozyi Bartoszek zam. 

Sawickiej, odbędzie się dnia 19. lipca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 46, licytaeya 
realności whl. 389 ks. gr. gm. kat. Złoczów 
objętej z parc. bud. lk. 375 o pow ierzchni 
7 0 9 °Q  metr. się składającej wraz z pobudo
w anym i na niej budynkam i i wraz z przy- 
należnościami, składającem i się z 64 m tr. 
sztachetów.

Nieruchomość ta, wystawiona 
tacyę, je s t ocenioną na 4596 kor., prz  ̂
żności zaś na 26 kor. 60 hal.

W adyum wynosi 465 kor., zas
sza cena wynosi 4622 kor. 60 h a l,  P'

A°tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku .
W arunki licytacyjne i odnosząca

tej nieruchom ości dokum enta (wycią® 0ee', 
bularny, wyciąg katastralny, protokołf 
niania i t. d.) może każdy, m a j^ ^  ^A0' 
kupienia, przejrzeć podczas godzin pjJ' 
wych w sądzie niżej wymienionym, 
rze N r. 45.

Takie prawa, w obee Których u' . 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, ^  
sić do sądu najpóźniej przy wyznaC.9 t«^ 
term inie licytacyjnym, inaczej ro szeń 11.g 
rodzaju co do samej nieruchomości D 
głyby być już ze skutkiem  podnosz00

O. k. Sąd powiatowy, O ddzia ł

Złoczów, dnia 24. czerwca 1904-

L. 6141

Dnia

(5406
Ogłoszenie lieytacyi. -6 5$ 

ia 22. lipca 1904 odbęd2 d l
w Magistracie miasta K o ło m y i 
czna licytaeya celem w ydzierża^  A0

a) 100% dodatku gm inn^ ^  
podatku konsumcyjnego od m %
dle taryfy 1 w mieście K o ło m Y ^ li1

b) murowanych jatek mfól



7
. c) prawa poboru opłaty rzeźnia- 

eJ> tudzież taks za oględziny bydła 
eźnego na czas trzech lat t j. od 1. 

.̂^c2nia 1905 do końca grudnia 1907. 
^ cytacya ta  odbędzie się wyłącznie 

Pomocą ofert pisemnych.
Cenę wywoławcza za przedmioty 

Po'*Yż®e stanowi:
4q r a) czynsz roczny w kwocie 
*9.500 kor.,
2 S n k )  czynsz roczny w kwocie 

b0 kor.

0(xf cz^nsz rocznY w kwocie

Warunki licytacyjne przejrzane 
J  m°gą w Magistracie w godzinach

U d o w y c h .

K o ło m y ja , dnia 25. czerwca 1904.
Burm istrz: 
Witosławski.

S ir , (5494 2 - 3 )
O W A HALA AUKCYJNA W E LW OW IE 

Q0(J . ul. Jagiellońska 1. 15.
urzędowe (tylko w dnie powsze- 

Kdri Prze<i  południem  od 8 do 12, po po- 
111 od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

p L i c y t a c y e :
°aiedziałek 4. lipca 1904 od 10 do 12 

godz.; meble, sprzęty domowe i forte- 
Pian.

Qrek 5. lipca 1904 od 10 do i2  godz.: 
niebie, dywany, obrazy olejne i kosztow

y m  ności-
a 6. lipCa 1904 od 10 do 12 godz.: 

(W  “^b le  i sprzęty domowe.
* artek 7. lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 

obuwie, konlekcya damska, sukna, to- 
Ui . f^ary  galanteryjne, meble i fortepian. 

Wik 8. lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 
niebie, fortepian i dwa dywany per-

Sul)°ta 9. lipca 1904 od 4  do 8 godz.: 
lanie, meble i sprzęty domowe, 

by/, sprzedać się mające przedmioty mogą 
d2in 0§l%d.ane w hali przed licytacyą w go- 

aeh urzędowych.

Lwów, dnia 26. czerwca 1904.

1 Ł' £ Z- E . 633,4 (5571)
°bowiązana Peiga Kurz w Mysłowie. 

ia.18- lipca 1904 o godz. 10 rano, 
16 Ŝ .  w saL rozpraw Nr. III . Sądu 

^ y s p 6^ 0’ Iicy tacya realności lwh. 281 grn. 
tfern i°^ ’ Wraz z Przynależnościami, składają
c y  -S1|  domu mieszkalnego, 2 stajen, sto- 

l a obrogów.
l^cyp .lerueńomośó ta, wystawiona na  liey- 

 ̂ oceruona na 1260 kor., przynale- 
*01 zaś n a 399 kor.

Piżej t ,ajniższa cena wynosi 1650 kor., po- 
wl ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

4°kum arunki licytacyjne i inne odnośne 
er^ a Przejrzeć można w Sądzie tutej - 

biurze N r. 8 . 
lieyta prawa, w obec których niniejsza 
8i<S j Cl a ńyłaby niedopuszczaln ą, należy zgło- 

s^du najpóźniej przy wyznaczonym 
*°dzai16 bo jtacy jnym , inaczej roszczenia tego 
głyby , c? do samej nieruchom ości nie mo- 

rp y® już ze skutkiem podnoszone. 
cię£a 6 osoby, dla których jakie praw a lub 
°L©oni na  Powyższej nieruchom ości bądź 
W 6,-1”  istiiiejli bądź w toku postępo
wą 0 ,cytacyjBego powstaną, zawiadam iane 

' fk^zyeb w ydarzeniach tego postępo
wi;  ̂ : ł y nj e przez przybicie na  tablicy sądo- 

. a ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
^^Ponf10116̂ 0 i n k  wskażą temuż sadowi 

d° d°r«czeń> w siedzibie sądu

L- k. powiatowy, Oddział I.
Płusz, dnia 9. czerwca 1904.

1371/4 (5570)
rązana masa spadkowa śp. Dmytra 

y. Połtóraka w Kadobnej.
?4będ7i«la - d8- % c a  1904 o godz. 10 rano, 
l^ejszp S1ę . w sali rozpraw Nr. III. Sądu 
N o b B8\ Tlk7 tacya L raalrrośoi lwh. 3 gm. 
nW obna’ - t  ^  Cz§ści realności U h . 4 gm.
■ adobn 1 ■ całej realności lwh. 609 gm.
^ cejoi a. Wraz z przy należnościami, składa- 
. z chaty, stodoły ze stajnią.

Ję sq ™°.raości te, w ystawione na licy- 
?a 25 u OCenione ad I. na 1970 kor., ad II.

! 4e°ść z a f ’ / d II1- na  300 kor-’ Przynale'
kor realności ad I. oceniona na

w  U % -h iisza  cena wynosi ad I. 1580 kor., 
5lN  ' tv v 82 haL’ ad IIL  200 kor > P°‘

Yjdzie Cen sPrzedaz do skutku nie
•j YTr

UUk* licytacyjne i inne odnośne 
w Przejrzeó można w sądzie tutej- 
^  biurze N r. 8 .

*cyta,cvl ł e .P(awa) w °bec których niniejsza 
j a  oyłaby niedopuszczalną, należy zgło-

*Gazeta Lwowska* Nr. 150 :

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k: Bąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3. maja 1904.

L. cz. E . 617/4 (4) (5591)
Dnia 26. lipca 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 21, Iicytacya re a l
ności lwh. 406 gm iny kat. Rożnów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 81 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 54 kor. 30 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. 21.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa n ie  mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej . nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją / bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bądą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 1. czerwca 1904.

L. cz. E. 366/4 (8)  (5589)
D nia 29. lipca 1904 o godz. ID przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki, licy tac ja  
realaośc-i lw h 39 gm. M ełan.

Realność ta oszacowana na 550 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 550 kor. *
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby byó już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowj, Oddział IV. 
Rohatyn, dn ia  19. czerwca 1904.

Konkursa.
L. 21.587. (5525 3— 3)

K O N K U R S .
W skutek reskryptu pana M inistra Wy

znań i Oświaty z dnia 10 . czerwca 1904 1. 
19.085 ogłasza się niniejszem konkurs na 
posadę dyrektora c. k. gimnazyum III. (Bra
ciszka Józefa) we Lwowie ew entualnie na 
posadę dyrektora innego zakładu opróżnić 
się mogącą.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić za pośrednictw em  przełożonej 
władzy do Prezydym  c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 16. lipca b. r.

O. k. Rada szkolna krajowa,
Lwów, 25. czerwca 1904.

Za c. k. N am iestnika:
P ł  a ż e k.

L. 18.859. . (5530 2 - 8 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
filologii klasycznej w c. k. gimnazyum II. 
w Przem yślu ew entualnie takiej samej po
sady mogącej się gdzieindziej opróżnić ogła
sza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898. 
K om petenei mają wnieść podania zaopatrzo
ne w potrzebne dokum enta za pośrednictwem

dnia 3. lipca 1904.

swej przełożonej W ładzy do Prezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
20. lipca b. r.

Lwów, dnia 28. czerwca 1904.
Za c. k. N am iestn ika : 

Płażek.

L. Prez. 2480 (4 8 4) (5497 3 —3)
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnione zostały 2 posady dozorców więźni 
z roczną płacą 800 kor. dodatkiem  aktywai- 
nym  30°/o od tejże płacy i um undurowaniem .

Podania o te posady wnieść należy do 
dnia 1. sierpnia 1904 do Prezydyum  sądu 
krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 27. czerwca 1904.

LW . 54.519/04. (5485 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania  stypendyów z fundacyi 
ś. p._ Księcia Leona Sapiehy ogłasza się n i
niejszem konkurs.

W  fundacyi lei istn ieją  dwa stypendya 
po 950 kor. rocznie rozdawcy wolno jednak 
jeżeli to uzna za właściwe nadać oba jako 
jedno stypendyum  w kwocie 1900 kor. jedne
mu kandydatowi.

W sparcia te przeznaczone są d la  m ło
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń
czywszy nauki uniwersyteckie lub akademi
ckie z postępem znakomitym pragnęliby 
z początkiem roku szkolnego 1904/5 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w  obranym  
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
relig ijne nie stanow i różnicy.

Stypendya „ wypłacane będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry  i trw ają 
prawidłowo przez rok jeden. W olno wszakże 
rozdawcy, którym  je s t  J . O. Książę W łady
sław Sapieha pozostawić stypendystę w po
siadaniu stypendyum  jeszcze przez rok drugi. 
Stypendysta obowiązany będzie z końcem 
każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób w iarygodny, iż 
bawiąc zagranicą oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po
wyższe w inni wnieść podania swoje najpó
źniej do 2. sierpnia b. r. bezpośrednio do 
W ydziału krajowego i załączyć m etrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryura z odbytych nauk 
uniw ersyteckich Inb akadem ickich, tudzież 
świadectwa szkolne szczególniej z ostatnich 
Jat. Kandydaci którzy przed rokiem szkolnym 
1903/4 pokończyli nauki, winni nadto wy
kazać wiarygodnie, czem się trudn ili od czasu 
ukończenia studyów. W podaniu ma być wy
raźnie przytoczone: 1) czy kandydat ubiega 
się tylko o podwójne stypendyum  w  kwocie 
1900 kor., czy też m ógłby poprzestać na po- 
jedynczem  w kwocie 950 kor., 2) w jakiej 
gałęzi nauki, tudzież w którym z zakładów 
zagranicznych, zamierza dalej kandydat pra 
cować i 3) w jak i sposób nabytą naukę 
w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do
kładny adres, pod którym  załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego K rólestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. czerwca 1904

Piotrowski.

L. Prez. 10.651 (5493 3 - 3 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 148 „Ga
zety lwowskiej “ ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posadę wiceprezydenta c. k. 
sądu obwodowego w Przem yślu z dniem 25. 
lipca 1904 upływa.
Prezydyum  c. k. sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1904.

L. 2776/904 (5561 1 - 2 )
K O N K U R S .

Magistrat król. woln. miasta Do
liny w myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 21. czerwca 1904 ogłasza ni
niejszem konkurs na opróżnioną, po
sadę kontrolora kasy miejskiej w Do
linie,

Do posady tej przywiązana jest 
płaca 1200 kor. rocznie i 240 kor. 
dodatku na pomieszkanie. Po roku 
nienagannej a skutecznej służby pro
wizorycznej może nastąpić stabilizacya.

Kaucya wynosi 1200 kor.
Kompetenei, pozostający w służbie 

publicznej, mają wnieść podamn za po
średnictwem swej władzy przełożonej.

Do podania należy dołączyć:

1) Metrykę urodzenia na dowód 
nie przekroczonego 40 roku życia;

2) Świadectwa uzdolnienia facho
wego dla urzędników kasowych gmin 
ustawie z r. 1896 podlegających.

3) Dowód przynajmniej dwuletniej 
praktyki kasowej przy Magistratach 
lub Wydziałach powiatowych.

Tak zaopatrzone, podania należy 
wnieść do 1. sierpnia 1904 roku na 
ręce Burmistrza.

Magistrat król. woln. miasta.
Dolina, dnia 28. czerwca 1904.

Burmistrz.

L. ad Prez. 10.651 (5531 2 —3)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 149 „Ga
zety lwowskiej" ogłoszonego oznajmi* się, 
że konkurs celem obsadzenia posad radców 
sądu krajowego przy c. k. sądach obwodo
wych w Brzeżanach, S try ju  i Tarnopolu oraz 
posady radcy sądu krajowego jako naczelni
ka sądu powiatowego w V II. klasie rangi 
ewentualnie sędziego powiatowego w V III. 
klasie rangi przy c. k. sądzie powiatowym 
w Bukowsku, upływa z dniem  25. lipca 1904. 
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego, 

Lwów, dnia 28. czerwca 1904.

L. Prez. 12.230 (fi532 2 - 3 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w N r. 149 „Ga
zety lwowskiej" ogłoszonego, podaje się do 
wiadomości, że konkurs na posadę radcy 
wyższego sądu krajowego przy sądzie obwo
dowym w Stanisław ow ie z dniem  25. lipca 
1904 upływa.
Prezydyum  c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 28. czerwca 1904.

L. 1044/04 (5556 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Ko
sowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
2 posady lekarzy okręgowych a mia
nowicie na posadę lekarza okręgowego 
w Kutach i takąże posadę w Hrynia- 
wie; pierwszy okręg obejmuje 12 gmin 
i tyleż obszarów dworskich jako to: 
Kuty miasto, Kuty stare, Słobódka, 
Kobaki, Czerhanówka, Rybno, Roztoki, 
Rożen wielki, Rożen mały, Tudiów, 
Białobereska i Chorocowa o ilości 
22.722 mieszkańców z siedzibą w 
mieście Kuty, drugi okręg obejmuje 11 
gmin i tyleż obszarów dworskich mia
nowicie: Hryniawa, Uścieryki Krasno- 
ila, Hołowy, Stibice, Perechrestne, Doł- 
hopole, Polanki, Fereskula, Jabłonica 
i Berwinkowa o ilości 7213 mieszkań
ców z siedzibą w Hryniawie.

Płacę lekarzy okręgowych w Ku
tach i w Hryniawie ustanowił Wydział 
krajowy w kwocie po 1200 koron, 
ryczałty na objazdy zaś w kwocie po 
800 koron rocznie.

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy
działem krajowym we Lwowie miano
wicie §. 14. rozp. wykonawczego dla 
ustawy z 2. lutego 1891 dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 82.

Lekarz okręgowy ma obowiązek 
utrzymywania apteki domowej i speł
nianie czynności w ambulatoryum 
w razie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Ubiegający się o jedną z tych 
posad winien wnieść w nieprzekraczal
nym terminie do dni 30. licząc od 
dnia 3 ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
należycie udokumentowane i ostemplo
wane podanie do Wydziału Rady po
wiatowej w Kosowie i wykazać że po
siada następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austry- 
ackiego,

2. dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. dowody znajomości leczenia 
chorób skórnych i wenerycznych,

4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
7. dostateczną fizyczną zdatność.



Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione nie będą uwzględ 
nione.

Pierwszeństwo do utrzymania po 
sady będą mieli kandydaci, którzy 
wykażą się dłuższą praktyką szpitalną 
na oddziale chorób skórnych i wene 
rycznych.

Posady te na razie zostaną na 
dane prowizorycznie poczem może 
nastąpić stabilizacya.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 31. maja 1904.

Prezes: Rozwadowski,

Kuratele.
L. cz. P. X I 90/4 (5) (4425 2— 3)

Bartko Dobosz Iw ana z Zagwoździa 
m arnotraw cą uznany, kuratorem  jego Fedor 
Dragańczuk Tomy z Zagwoździa.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział IX . 
Stanisław ów , 21. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 37 4 (9) (4427 2 - 3
M aryannę z Baciów Bajkową z P ław ny 

uznaje się m arnotraw ną, kuratorem ustano
wiono W ojciecha Bojka z Pław ny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 20. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 68/4 (4) (4430 2 - 3 )
Za chorą na um yśle uznano A nnę Na- 

stalską w Szczawnicy wyżniej. Kuratorem  jej 
ustanowiono Józefa Nastalskiego w Szczawnicy 
wyżniej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 28. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 128/4 (1) (4440 2 - 3 )
Za m arnotraw ną uznano A nnę Suórową 

w M ały. Kuratorem  jej ustanowiono Józefa 
Pytynię w Mały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bopczyce, dnia 8 . kw ietnia 1904.

L. cz. P . 47/4 (7) (4492 2 - 3 )
Iw an  Pry tu lak , syn Ilka  z Krzywotuł 

nowych, uznany m arnotraw cą.
Kuratorem jego Petro  Góral z Krzywo

tu ł nowych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 10. maja 1904.

L. cz. L. 1/4 (8 >, P. 76/4 (8) (4526 2 - 3 ,  
Za m arnotraw ną uznano Ewę Jakób- 

czak w Jaw orkach. Kuratorem  jej ustano
wiono Janka Ikom aka w Jaworkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościeoko, dnia 19. maja 1904.

L. cz. P . 136 4 (1) (4530 2 - 3 )
Tekla zam. Jacyszyn ze Skałatu została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem  tejże 
ustanow iono Stefana Taratuckiego ze Skałata. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 16. maja 1904.

L. cz. P. XI. 131/3 (4) (4600 1 - 3 )
Bachelę Golik z Krakowa uznano umy

słowo chorą.
Kuratorem  ustanowiono A braham a Go

lika z Krakowa,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, 15. czerwca 1903.

K uratorem  jego ustanowiono A ndrija 
JewczuJca z Bożna małego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dnia 17. stycznia 1904.

Firmy.
L. cz. F irm . 1586. Stow. II. 354 (5335)

W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisaLo do re jestru  stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sokal.
Brzmienie f i r my : Stowarzyszenie za

robkowe dla handlu, przemysłu i gospodar
stw a w Sokalu stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : 1. czerwca 1904.
Przedmiot przedsiębiorstw a: dostarcza

nie członkom gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w handlu, przemyśle i gospo
darstw ie za pomocą wspólnego kredytu.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcya : składa się z trzech człon

ków w ybieranych przez walne zgromadzenie 
na lat 6., na walnem  zgromadzeniu 1 . czerw
ca 1904, w ybrani zostali dyrektoram i Dawid 
Glatt, Aron" Jarm usz i N aftali Horowitz.

Podpis firm y (F . Z .) : podpis dwóch 
członków dyrekcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia odbywać się będą przez 
umieszczenie w czasopiśmie „Samopomoc1*.

U dział członków w ynosi najmniej 100 
koron.

Odpowiedzialność ograniczona do wy
sokości 3-krotnej udziału deklarowanego.

Data w p isu : 10. czerwca 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. czerwca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 72.606/904. (5526 2 - 3 )

Wezwanie
do c. k. prak tykanta  podatkowego w B ud

kach E m iliana Marmorowicza.
C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 

skarbu wzywa niniejszem w m yśl najwyższe
go postanowienia z 24. czerwca 1935, ogło
szonego dekretem byłej Kamery nadwornej 
z 9. lipca 1835 L. 28,289 Em iliana Marmo- 
rowicza, c. k. praktykanta podatkowego 
w Budkach, który zaprzestał samowolaie 
uczęszczać do urzędu z dniem  30. m aja 1904 

dotychczas do służby nie powrócił, lecz 
w ydalił się bez zezwolenia przełożonej w ła
dzy w niewiadome miejsce, aby w przeciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego wezwania w dzienniku urzędo
wym „Gazety Lwowskiej “ powrócił do swego 
m iejsca służbowego i zgłosił się w Staro- 
twie w Budkach, gdyż w razie przeciwnym 

uzna kiajowa Dyrekcya skarbu, iż wystąpił 
ze służby rządowej i wykreśli go ze stanu 
osobowego urzędników państwowych wzglę
dnie praktykantów podatkowych.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie. 

Lwów, dnia 27. czerwca 1' 04.

17. Józef Sawicz gotówka 8 K. 60 h. 
zegarek w artości 24 K. —  kluczyk wart. 1 
K. — pierścień złoty w artości 10 K. A. 
441868.

18. Peisach A dler i Elżbieta Zakrzew
ska książeczka Nr. 17.551 na 98 K. A.
56/1869.

19. Andrzej Przyszlakowski książeczka 
N r. 17 727 na 2 K. 96 h. A. 3/1870.

20. Boruch F inger i Buchowiecki go
tówka 13 K. 24 h. i 16 K. 20 h. A. 53 i
58/1870.

21. Paw eł W ęgrzynowicz kontrakt ua 
11 złr. 57 ct. A. 110/1846.

22. Pararika Zdrzałka skrypt dłużny ua 
40 złr. A. 96/1845.

23. Józef Napiórkowski skrypt dłużny 
na 400 K. A. 158/1849.

24. Józef Napiórkowski kw it na 158 
K. 02 h. A. 159/1850.

88925. Jan  Ostrowski rewers na 
37 h . A. 1541849. _ „rS>»

26. W ojśiech Przyszlakowski r0^
95 K. A. 181 1854. ,  #-

27. Jan  Hirschfeld skrypt na
A. 132/1847. cJr

Wzywa się przeto wszystkich r ^po- 
cych sobie pretensye do powyższych * 
zytów aby do tych depozytów prawa 0 ^  c, 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 da' „y  
k. sądzie zgłosili i w należyty sp°6' oJyt» 
kazali, w przeciwnym bowiem razie 
te zostaną uznane za przepadła 118 
Skarbu Państw a, a pryw atne zapisy 
zostaną złożone w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Przem yślany, dnia 10. m aja 1 ^ '

L. Prez. 17 (20/4)

E d y k t .

(5554

Dla następujących od la t przeszło 30 w przechowaniu tut. sądu znajdujący011 . gil
depozytów wyznacza się czasokres jednego roku, sześciu tygodoi i trzech doi, w PrzeLj»ć
którego upraw nieni swe praw a do tych depozytów zgłosić i w należyty sposób \
mają, w przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną uznane za przepadła na rzecz 
Skarbu Państw a. jeCi0

Powyższy czasokres liczy się od trzeciego dnia po ogłoszeniu tego edyktu w AT* 
Lwowskiej1*.

Czas
złożenia

Liczba
sądo
wego

zlecenia
M

27 3 1858 
21 ;6 1858 
24/5 . . 
27/9 1862 
19/9 1873 
11/7 1865 
18,8 1871 

20/10 1865 
22/9 1868 
4 7 1869 

19/12 1869 
12/4 1871

398
943

2524
2133
3798
1853
3107
2900

2763
5318
1258

Johanua  Z a n ie w ic z ...................
Srul F i s c h e r ........................... „ .
Józef K u rz .....................................
M arcin L e sz c z y ń sk i...................
A ntoni U h e r .................................
M ariem F ranke l ...................
Ju liana  z Tabaczuków Sirkowa
Jen ta  K l i n g e r ............................
Teodor S w e r y d a .......................
Leizor W olf P r e s s ...................
Iw an Jaszczyszyn ...................
M ykieta L e s ik ó w .......................

P  r  z e d m i 0

Gotówka
Kosz 

i i 
przed

.0*°'
< ty
0)F>

K h kJ

2 38 —
210 — —

2 72
i1 22

20 — —
22 HO —
40 ■—
11 40 —■

1 48
49 96 —

1 14 —
17 95 —

naczeln ictw o c. k . sądu pow iatow ego.
W ojniłów, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. L. VII. 18/3 (3) (4602 1 - 3 )
Stanisław  Stefański, syn Jakóba z Kwie- 

ciszowej, uznany został umysłowo-niedołężuym. 
Kuratorem  Jakób Stefański z Kwieciszowej. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23. m arca 1904.

L. cz. L. V II. 23/3 (4) (4601 1 - 3 )
K unegunda Łukasików na ze Siennej 

uznaną została umysłowo niedołężną. K urator 
P io tr W ierny ze Siennej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 6. kw ietnia 1904.

L. cz. L. 5/4 (3) (4688 1— 3)
J»na Skorodę w Wańkowej uznano za 

m arnotrawcę a kuratorem  ustanowiono Jó 
zefa Kawalca w W ańkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 9. m aja 1904.

L. cz. L. 11,3 (5) (4855 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Kutach uznaje 

A ndrija  Fejczuka, syna W asyla, m arnotraw cą.

cz. Prez. 346 (20 4) (5498 2 — 3)
W  c k. Urzędzie podatkowym jako 

depozycie sądowym znajduje się w przecho
waniu skarbowem od la t przeszłe 30 nastę- 
jujące dokum enty prywatne, papiery warto
ściowe i gotówka :

I. M auer Leml gotówka 1 K. 37 h. 
A. 122/1847.

2 K atarzyna W ilczyńska książeczka 
Nr. 17.731 na 7 K. 16 h. A. 162 1851.

3. Ja n  Sawicz książeczka Nr. 27.825 
na 137 K. 18 h. A. 63 1873.

4. R icbela Stolzenberg książeczką N r. 
115.395 na 526 K. 20 h. A. 157/1849.

5. Józko Buczkowski książeczka Nr. 
17.729 na 5 K. 58 h. A. 63/1871.

6. A ntoni K irsebner i Dawid Lieber- 
man cztery sznurki korali w artości 20 K, 
A. 65 1871.

7. A ntoni K irschner i Dawid Lieber- 
m an książeczka N r. 17.726 na 19 K. 88 h. 
A. 65/1871.

8 . M ichał Filipow ski książeczką Nr. 
17.679 na 13 K. 24 h. A. 75/1872.

9. M ichał Stachurski gotówka 87 K. 
92 h . A. 59,1860 i A. 34,1864.

10. Szabenbeck i E liasz L inder gotówka 
10 K. 50 h. A. >8/1861.

I I .  H ersch Gross książeczka N r. 17.733 
na 51 K. 44 h. A. 57 1861.

12. Mikoła Smal 7 sznurków korali 
wartości 10 K. A. 8/1862.

13. Józef W ojtanowski pierścień srebr
ny wartości 60 h. A. 10/1862.

14. A rcybiskupstwo i Krzyżanowski 
książeczka N r. 115.410 na 256 K. 10 h. A. 
5/1866.

15. P rakseda Kowalczuk medal warto
ści 16 K. i 2 kulczyki wartości 8 K. A. 
41/1866.

16. Franciszko Pienio książeczka Nr. 
17.784 na 10 K. 58 h. A. 57 i 58/1873.

cz. O. I  132/4 (1) (5568 2 - 3 )
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej 

bł. p. Ohaskla H ausberga, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Busku przez 
M osesa M arkusa 2-im. Stittnera z Młyno- 
wiec pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y na dzień 6 . lip
ca 1904 o godz. 9 przed południem  w biu
rze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Ohaskla H ausberga ustana
wia się p. Jakóba H alperna w Busku kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
w ym ienioną masę spadkową w  rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 23. czerwca 1904.

L. ad Prez. 154 (20,4) (5524 1— 3)
W przechowaniu sądu tutejszego znaj

dują się od 30 lat depozyta w masie Lau- 
renza M arkuitz srebrna łyżka stołowa, sre
brna łyżka do kawy, złoty pierścionek; 

w masie Jan a  Zagórskiego 21 kor. ; 
w m asie Towarzystwa akcyjnego T łu 

macz 6 kor. 30 h a l.;
w m asie M ichał U tra t zwanego J a 

worski złoty zegarek, złoty kulczyk, pozła
cany pierścień z pieczątką;

w masie K atarzyny Ostapków z Pała- 
hicz złoty pierścień;

w m asie Wysokiego Skarbu contra E u 
genia Beeht 13 kor. 86 h a l.;

w masie Jędrzeja Samborskiego książe
czka stanisławowskiej kasy oszczędności N r. 
5U480 na 226 kor. 12 hal., N r. 1750 na 66 
kor. 90 ha!., jednolity dług państwa w sre 
brze N r. 52.832 na 00 koron.

Wzywa się wszystkich roszczących so
bie prawo do tych przedmiotów, by w prze
ciągu roku, sześciu tygodni, trzech dni p ra
wa swe wykazali w przeciw nym  razie przed
mioty te Skarbowi P aństw a przypadną.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Tłumacz, 16. maja 1904.

powiatowym w M ościskach przeciw nm0v 
nowi Czyżyk, Juliannie Czyżyk, d°z $  
Czyżyk i Emilii Czyżyk o 310 kor. zP0'^ !  
być doręczoną uchw ała z dnia 4. maj8 . M' 
1. cz. E. 646/4 (1), którą dozwolono jpr 
cyi realności lwh. 59 ks. gr. gm in^ 
ściska. . rf'

Ponieważ niewiadomo gdzie wy c)jie 
m ienieni przebyw ają ustanaw ia się dla - ^o' 
w celu strzeżenia ich praw kuratora *' si* 
bie p. H enryka Szeiba, c. k. notaU 
w Mościskach. .g t*

Tenże kurator zastępywać będzlgpr»' 
wstępie wspom nianych w rzeczonej fro' 
wie na ich koszt i niebezpieczeństw0’̂ '  
póki oni w sądzie nie zgłoszą lub P 
mocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział R 1' 
Mościska, dnia 31. m aja 1904.

L. cz. 0  III . 192/4 (1)
Przeciw Janowi. Franciszkowi, 

niemu i Rozalii Kantorkom, niewia0 gpól 
z pobytu, wniósł Jędrzej Drużbacki ‘ pjl' 
z Nowego Targu pozew o zniesienie ^ 0n1 
nej własności realności lwh. 360 g®- 

T a r g - Na pozew tea  wyznaczono auuj 
do rozprawy na 13. lipca 1904 godz 

Dla pozwanych ustanowiono 8(1 
dra E rnesta G eislera kuratorem . -B

Tenże kurator zastępywać będ* 
zwanych w rzeczonej spraw ie na ^  &'
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwań1 0i 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomoeH1 
zam ianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział R ' 
Nowy T arg , 8 . czerwca 1904.

(5 W
iii’

L. cz. O. II. 161/4 (1)
Przeciw  Salomonowi Kohane 

nicy obecnie z miejsca pobytu niewiar 
wniesionym został do c. k. sądu poWo 
go przez Czarną Beilę Kohane pozew ^  gl
nie w łasności książeczki wkładkowej

Na podstawie pozwu tego wy;
koron. zn 8'M0;'iF

L. cz. E . 646/4 (14) (5574 1 - 3 )
M arcinowi Czyżyk, Juliannie Czyżyk, 

Józefowi Ozyżyk, Jakóbowi Brzowskiemu, 
Ohaimowi Sandhausowi, Chanie Kalt, Judzie 
Rozenbach, W itli Bosenbach i Gitli K ister 
w sprawie toczącej się przed c. k. Sądem

term in  do rozprawy na dzień 13. ńP6 . 
o godz. 9 rano Nr. biura 13. ■Moń11%  

Celem strzeżenia praw SJ,
z pobytu Salomona Kohane uslaDA<.br 
kuratorem  Salomona M arguliesa z V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1
Dąbrowa, 16. czerwca 1904.



9
L‘ c*. C. II. 232/4 (1) (5587)
^  Przeciw W asylowi S trynadm k P etra  

Puczy, którego miejsce pobytu je s t nie- 
wniesionym został do tut. Sądu przez 

. „'jbla Leibę Jech ta  w Jabłonowie 
0 225 kor.

pozew

Na 
«jeaeye 
ran0.

podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzień 14. lipca 1904 godz. 9na

Celem strzeżenia praw W asyla Stryna-

dnika ustanaw ia się p. W asyla Kowałyszyna, 
wójta w Luczy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W a
syla S trynadnika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 80. czerwca 1904.

k- 66.371 (5372)

Obwieszczenie.

I W myśl artykułu 39 punkt 4 rozporządzenia wykonawczego do działu 
' Ustawy z dnia 25. października 1896 Dz u. p. Nr. 220 podaje się niniej- 
eUi do powszechnej wiadomości następujące wyniki repartycyj powszechnego 
^atku zarobkowego w Galicyi na rok 1904’.
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Okręg rozkładowy

Biała powiat polityczny
Bobrka „ „
Bochnia „ „
Boborodczany „
Borszczów „ „
Brody » »
Brzesko „ n
Brzeżany „ *
Brzozów » »
Buczacz „ n
Chrzanów „ »
Cieszanów » n
Czortków » »
Dąbrowa „ „ •
Dobromil „ »
Dolina » »
Drohobycz „ »
Gorlice » ,,
Gródek » »
Grybów >, »
H orodenka „ *
H usiatyn „ „
Jarosław  „ „
Jasło
Jaworów „ „
Kałusz „ „
Kamionka „
Kolbuszowa „
Miasto Kołomyja z gm iną polityczną W erbiąż 

niżny
Powiat polityczny Kołomyja z wyłączeniem 

miasta Kołomyji z gm. W erbiąż niżny
Kossów 
Kraków 
Kraków 
Krosno 
Limanowa 
Lisko 
Lwów 
Lwów 
Łańcut 
Mielec 
Mościska 
Myślenice 
Nadworna 
Nisko
Nowy Sąc-z 
Nowy T arg  
Peczeniżyn 
Pilzno 
Podgórze 
Podhajce 
Przem yśl

powiat polityczny 
miasto 

powiat polityczny

miasto 
powiat polityczny

mis sto
Powiat polityczny Przem yśl z wyłączeniem 

m iasta Przem yśla 
Przem yślany powiat polityczny
Przeworsk „
Kawa
Rohatyn
Ropczyce
Rudki
Rzeszów
Sambor
Sanok „ „
Skałat !
Sokal ”
Stanisławów
Pow iat polityczny Stanisławów 

niem m iasta Stanisławowa 
Stary Sambor powiat polityczny
®tryj miasto
Powiat polityczny Stryj z wyłączeniem  miasta

Stryja
gtrzyżów powiat polityczny
kniatyn
Tarnobrzegrn o n »
ia rn o p o l miasto
Powiat polityczny Tarnopol z wyłączeniem

m iasta Tarnopola 
Tarnów
Powiat polityczny Tarnów  z 

m iasta Tarnow a

miasto
wyłącze-

m iasto
wyłączeniem
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Okręg rozkładowy

Dla klasy

III- ciej IV-tej

r  e p a r t y c y j n a

zwyżka zniżka zwyżka zniżka

% °/„ °u Olto

76 Tłumacz powiat polityczny 9 5
77 Trembowla 4 5
78 Turka 38 16
89 Wadowice 3
80 W ieliczka 2 2
81 Zaleszczyki » fi 3 3
82 Zbaraż n >1 3 1
83 Złoczów » ii 12 22
84 Żółkiew » » 10 , 24
85 Zydaczów ti r 8 15
86 Żywiec 10 12

I. klasa II. dasa
87 Okręgi izb handlow ych Lwow-Brody .
88 Okręg izby handlowej Kraków
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Lwów, dnia 20. czerwca 1904.

L. cz. 0. I. 56 4 ( 1) (5592)
Przeciw  nieobecnemu W ojciechowi 

Boczkowi wniósł Jan  Boczek z Paściszowej 
pozew o estabulacyę prawa zastawu dla poło
wy sumy 500 złr. dla M aryi Boczek wpisanej.

Rozprawę wyznaczono na dzień 14. lipca 
1904 o 8 30 rano biuro 16.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura
tor Antoni Boczek będzie go zastępyw ał do
póki pozwany nie zgłosi się w sądzie lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 16. czerwca 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 28/4 (3) (5161 3 - 3 )

Na prośbę A leksandra Szeligowskiego 
ojca małol. W acławy A leksandry 2-im . Sze- 
ligowskiej we Lwowie wdraża się postępo
wanie amortyzacyjne względem kwitu depo
zytowego Towarzystwa im ienia Gizeli w celu 
wyposażenia dorosłych dziewcząt we Lwowie 
z dnia 19. grudnia 1902 w którym  Towa
rzystwo to poświadcza, że Józefa JPlass zło
żyła policę tegoż Towarzystwa Nr. 131.965 
za wydaniem pożyczki w kwocie 200 kor. a 
polica ta ma być wydaną po spłacie tej po
życzki oraz poświadczono zapłatę procentu 
od 19. g rudnia 1902 do 19. czerwca 1903 
wraz ze stemplem w łącznej kwocie 6 kor. 
64 hal. a który to kwit wedle podania pro
szącego zaginął.

W zywa się tedy posiadacza wyż wy
mienionego kwitu depozytowego, aby w prze
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej prawa swe do tegoż kwiu 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie kwit ten 
po upływie tego czasokresu uznanym zosta
nie za bezskuteczny.

O. k. Sąd krajow y cywilny, Oddz. V II. 
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. T. 8/00 (22) (5499 3 - 3 )
Dodatkowo do tus. edyktu z dnia 17. 

maja 1904 T. 8/00 (6) ogłasza się, że na 
wypadek wylosowania wym ienionych tam 
listów amortyzacya dokonuje się z upływem 
1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia płatności 
wylosowanego listu.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. Nc. X II. 125/4 (2) (5348 2 - 3 )
Na wniosek P iotra Rozwadowskiego 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo w skutek pożaru zni
szczonych książeczek wkładkowych a t o : 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności m 
Krakowa N r. *20.799 na kwotę 142 kor. 97 
hal. opiewającej na P iotra Rozwadowskiego 
wystawionej i książeczki wkładkowej powia
towej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
37.482 na 120 kor. opiewającej wystawionej 
na imię Franciszka Rozwadowskiego.

Posiadaczy powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, by zgłosili 
się ze swojemi prawam i w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po upły
wie powyższego czasokresu książeczki te za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział X II.

Kraków, dnia 18. maja 1904.

L. cz. T. 4/4 (1) (5134 2 - 3 )
Na wniosek N aehm ana Low enthala 

kupca w Przem yślu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionych dwóch weksli na kwotę

po 50 kor. opiewających, z datą wystawie
nia Przemyśl 20. czerwca 1901, 3 miesiące 
od tej daty płatnych, przez Ozyasza, Em ila 
i K larę Lichtensteinów  zaakceptowanych.

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto aby weksle te sądowi do 
45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia licząc 
przedłożył, gdyż po upływie powyższego 
czasokresu weksle te za amortyzowane uzna
ne zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, 8. czerwca 1904.

L. cz. T. 6/3 (2) (5270 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w czasie pożaru Zło
czowa 17. września 1903 zaginęły Towarzy
stwu „Ezras Iz rae l“ w Złoczowie dwie 
książeczki wkładkowe Kasy zaliczkowej w 
Złoczowie stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką N r. 1051 na 650 kor. 
dnia 8 . września 1901 i Nr. 1425 na 150 
kor. opiewająca dnia 6 . sierpnia 1903 — na 
imię „Ezras Izrael“ wystawione.

W zywa się każdego ktoby posiadał któ
rąkolwiek z tych książeczek, aby je  w prze
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż inacżej książeczki te za po
zbawione wszelkiego znaczenia będą uważa
ne, a wystawca ich do żadnej odpowiedzi nie 
będzie obowiązany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Złoczów, dnia 21. m aja 1904.

Spadki.
L. cz. IV. 121/84 (10) (5540 1 —3)

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddzisł 
V. we Lwowie zawiadamia, że w dniu 9. 
stycznia 1884 zm arł we Lwowie w szpitalu 
Wasyl Nurczak, pochodzący z Skniłowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i bezpotomnie.

W myśl] ustaw y byłoby powołane do 
tego spadku także rodzeństwo jego ojca tj. 
M arya Fedyk, Tańka Kamińska, H anka Ło- 
jewicz i Jurko Nurczak. Oi jednak już zmarli 
a niewiadomo, czy po nich pozostało jakie 
potomstwo.

W zywa się zatem tych  wszystkich, 
którzy do spadku po W asylu Nurczaku z ja- 
kiegobądź ty tu łu  roszczenia podnieść zam ie
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od daty ogłoszenia, swe prawa dziedziczenia 
w tutejszym  Sądzie zgłosili i wykazując ta 
kowe wnieśli oświadczenie do spadku w prze
ciwnym bowiem lazie spadek, będzie prze
prowadzony z tymi, którzy się do niego 
zgłosili i swe praw a wykazali.

Lwów, dnia 25. maja 1904.

L. cz. A. 482/3 ( 8) (5393 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia

damia, że 5. m arca '881  w Podhorodyszczu 
zm arła Chana Gelb bez pozostawienia o sta
tniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu A braham a 
i Ruehli Gelb dzieci bp. M aryem Gelb, Ja- 
kóba Gelba i Mosesa Gelba dzieci bp Feig i 
Gelb i E stery  Ferber, córki Reizli Gelb 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, by 
w ciągu jednego roku od daty edyktu zgło
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, przeciwnie bowiem spadek przepro
wadzony zostanie ze zgłaszającymi się i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem  dr 
Luftem, adwokatem z Bóbrki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T'  
Bóbrka, dnia 20. czerwca 1 ° '
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L . cz. A. 437/3 (6) (5314 1 - 3 )

0 . k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że N aścia ur. Duczyj lo  Sa
bała 2oO w ihun zmarła dnia 8. sierpnia 1903 
w Podhorodyszczu z pozostawieniem pisem nego 
testam entu z daty Podhorodyszcze 8. sierpnia 
1903. W edle ustawy należą do spadku także 
dzieci zmarłej Tytus Sabała, Tekla Sabała i 
Ignacy  Sabała, których miejsce pobytu nie jest 
znanem , wzywa się ich, by w ciągu roku od 
daty  edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym  
razie przewód spadkowy tylko ze zgłaszają
cymi się przeprowadzony zostanie i z usta
nowionym dla n ich  kuratorem  Józefem Mi- 
reckim  z Podhorodyszcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. A. X V III. 446/3 (4) (5328 1 - 3 )
E D Y K T  

z wezwaniem dziedziców których pobyt 
je s t niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia że dnia 9. października 1903 
we Lwowie zm arła Pesia Tombak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu współ- 
spadkobierców Jiidla, P inkasa i Ignacego 
Tombaków nie je s t znanem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu te j

szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem  Salamonym Sclilei- 
cherem.
0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X V III.

Lwów, dnia 4. kw ietnia 1904.

L. cz. A. XVI. 1.70/4 (5345 1 - 3 )
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie ogła
sza że dnia 18. listopada 1828 w W iercha- 
wie w Królestwie polskiem zm arł Józef M i
chalski nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawcy Ludwika M ichalskiego nie je s t 
znanem, przeto wzywa się go aby w ciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł ośw iad
czenie co do dziedziczenia w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i kura
torem dla niego ustaaowionam  adwokatem 
dr. Ludwikiem M erzem.

Kraków, dnia 5. m aja 1904.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Dnia 12. lipca 1904  o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w szkole męskiej

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie.

Porządek dzienny:
1. Ostateczna decyzya w sprawie budowy domu Towarzystwa.
2. Wnioski członków. 

Rymanów, dnia 1. lipca 1904.
D y r e k c y a .

Od ro k u  1868 w używ aniu
Bergera lecznicze mydło terowe

polecone przez znakom itych lekarzy i używ ane ze sku tk iem  we w szystk ich  państw ach  europej
sk ich  przeciw  wyrzutom skórnym każdego rodzaju 

szczególniej przeciw  chronicznym  łupieżom , pasożytnym  w yrzutom , czerw ieni nosa, odinrożkoin,
potow i nóg i t. p.

B E  UCIERA MYDŁO TEKOW E zawiera 40 p rocen t te r u  drzew nego i odznacza się tern od wszystkich
innych mydeł tego rodzaju.

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERG-EKA MYDŁO TERO W O-SIARK OW E jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakoUż wszelkim wyrzutom

skórnym i głowy u dzi-ci.
Nadt-jąeem się do codzieunego użycia i kąpieli jest B E R G E R A  MYDŁO G LICERYN OW O -TERO fi E  

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny sepach.
Cei.a za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

Prosimy żądać w aptekach i lepszyeh skle
pach wyraźnie B ER G ER A  MYDŁA TERO 
W E i zwracanie uwagi na  znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. H E L L  
i  Spka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.

Dla osób nieznoszącyeh zapachu teru sporządzamy m ydła terowe czyszczone białe zwane Antra- 
solowemi z nazwiskiem Helia mydła Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydło antrasolowe 
5 I 10 i  *ooentowe, antraeolowo-boraksowe, antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomlecranowe i antra- 
solowo-ęllcerynowe do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne po wypróbowaniaeh lekarskich 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry.

C e n a .  z a  s z t u k ę  8 0  h a l .
Do nabyeda we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspedycya G. HELL i Spka we Wiedniu, L, Sterpgasse 8.
Mają na  składzie we Lwowie ap tek i: Jakób Beiser, Karol Diill, Piotr M ikolasch, Jakób Pieoes- 

Poratyński, Zygmunt Rucker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J. Pineles, Szymon Hay, 
Dr. T . Zarzycki. — D roguerye: P io tr Mikolasch i Sp-, H. Griirispann, P. Traunfeiluer, Izydor Frueht- 
mann, Leszek Sładowsbi i wszystkie apteki w Galicyi.

Ogłoszenie.
Dnia 30. lipca 1904 o godzinie 5-tej po południu, we Lwowie 

w sali Banku krajowego odbędzie się

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenia
P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Garbami w R zeszow ieV  l ik widaeyi.

Porządek dzienny obrad:
1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie likwidatorów: a) przedłożenie bilansu za czas od 1/5 

1903 do 1/5 1904, b) wnioski dotyczące dalszej likwidacyi.
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wybór likwidatorów,
5. Wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków złożonej na r 1904/5 

►6. stat ). 
cyon ary usze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też przez 

nika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego 
nia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie wraz z niezapadły- 

'i deponować, na który depozyt wystawiona im będzie legityma- 
ako wstęp do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia. Osobny 

-cy liczbę złożonych akcyj a tem samem ilość głosów akcyo- 
wyłożony przy Walnem Zgromadzeniu, 

i  1 13: " w  i  d . a  t  o  r  o  " w  i  © ;
Ludw ik Eydziatowioz.

ta® © © ®  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  ® © © ® f
Odznaczona na licznych wystawach.

Pierwsza kr?jowa fabryka wyrobów csmeotowych
m i A I I  i i ¥ I

Lwów, ul. Świętego Piotra I. 21. Telefon Nr. 658. 
F i l i

i
i
i
@)JC i i i  mS m -JM

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Ozerniowce Bahnhofstrasse 28.
T T trz y iM .T O .je  r r a ,  s ł s ł a d - z i e : &

W ielki zapas rur betoaowyc-h różnych wielkości, płyty chodnikowe, p o s a d z k o w e  
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 0  
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite  bez fug „Holzit" syste- 
mu Schm idta. K&ualizacye, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 8/ 

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i trw»l® 
po cenach umiarkowanych. 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ^

O g r ó d  S a s k i  obok rampy kolejowej konceń 
muzyki wojskowej i T e a t r  R o z m a i t o ś ć *

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe 
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.

D O R N A
w MowiiisM Karpatacli

Stacya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny 

i Złotej Bystrzycy.

,iet
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gó rskieb ź-r®1 ^
kanalizaoye, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabaw,  ̂ , „ 0  
jazdy na kole, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogr/? 
i węgierskie okolice na wozach, koniach i tratwach. ?ef. 
czujne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kobiteych l i 
cowych słabościach, niedokrewncści, ehorobach naczyń krffl 

śnych i exsudataeh.
P r o s p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesarski lekarz o. k. kąpiel i źródeł:

Dr. A rthur Loebel.

EWIZDT Fluid
Z nak wąż.

Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 

i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży.
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
Skład główny

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca

nadworny.
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

V4 f u n t o w a  P aC .̂ńO 
K. 1, 1-20, 1-40, 10

1 w y ż e j ' An* WTndo Ceylonska o
nała K. 130 i 80,

Z maga.zjn.si Ju liusza Grosseg©
w  M i c k o w i e .

Największy zlr/t herbaty v kraju, &ime nie ma psze nisać wprost.

O k r u c h y  hal. 70,
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e ̂ 0  
funt cłowy czyi) ^ 0  
gramów nie zas .gj 
funt wagi rossyj3 
o 2 0 % m n ie jsze j'^

Proszę wszędzie 
Herbaty »MONOP 
z Raczka.

— -------- I W O M K C 5 S
2Sa,łs:ła,ca. zc iro jc^ T rc -ls:ą-plelo'W 37- 1 ł c l i m ^ t s r c i z i 1^ '

(Stacya kolejowa Iwonicz).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów ( s c r o f h  e g ^  
w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wym agających przys” 
nia odnowy m ateryi. 0ai$

Urządzenie Zakładu wzorowe, ośw ietlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon teg° 
wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zak ładow i: Docent Dr. A ntoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Juli®n 
szewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I-szym do 20. czerwca i w Ill-c im  od 20. sierpnia m ieszkania 2

tttlisze- . . ttT ae*o^t
Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i IG- ' eiRic
Zamówienia na mieszkanie, wodę m ineralną, sól, łu g  i m uł przyjmuje ' ^

wyjaśnień udziela
Dyrekcya zdrejowa-kąpie!owego w Iwoniczu.

&  F x > u s  |
spr«»ad&mą drogą W o d ę  S e lte rs k ą  z a s tę p u je  w zupełności woda polo®®0*

<8 * przez Towarzystwo lekarskie

$  a l Ł a l i c z n o - e ł o n a
33^ zawierająca części składowe jak .  „

f W O D A  S E Ł T U i L S l S A !
ajjl wyrobu fabryki noa firmą

«  K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie .
ulica iw. Gertrudy 1. 4.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece J. Wewiórski- ^  
W  uhea Halicka
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Ogłoszenie.

ezło Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
°-W Powiat°w ego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku stowa- 

jszeuie % ograniczoną poręką odbędzie się dnia 20. lipca 1904  r. 
0 godzinie 10-tej rano w sali Rady powiatowej w Sanoku,

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1- Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej, 

kie ]■ Sprawozdanie komisyi wybranej przez zwyczajne ogólne Zgromadze- 
i 0rl nia 31. maja b. r. w sprawie osobistej dwóch funkcyonaryuszy Tow. 

Q°śna uchwała.
Sanok, dnia 1. lipca 1904.

_ ł°Ózimierz Truskolaski prezes. Józef ^©zułowski sekretarz.

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
* . W domu i w  podróży niezbędnym środkiem jest

P i e k a r z a  A . T i i i e r r y ’e g o  b a l s a m  wszędzie z-any i uzusny.
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 

odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurczach 
żąłądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając kaszel, odflegmiająeo przeezyszeza- 
jąco. Najmniejsza wysyłka pocztą |2  małych lub 6 dużych flak. K. 5, włącznie 
<50 małych, lub 30 dużych flak. K. 13, bez kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 30 gr., 
podwójna 60 gr.

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronną zakon
nicy „Ich dien“.

Naśladownictwo tej marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
będzie sądownie ścigane, 

prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. Thierry’ego w Pregrada obok
Eohitscli Sauerbrunn.

h n ie

A. THIERRY^EGO M aść centy fo lio w a
kojąca ból, 1'ozwa'niająea, ciągnąca, gojąca itd. N ajmniejsza wysyłka pocztą 
2 słoiki franko K. 3 60. W droi-nej rozprzedaży na składach K 1'20 jeden 
słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruekera. Przy zakupcie 
wprost należy ad res.:
„An die Schutzsngeś-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bei Rshitsch- 
Sauerbrunn".

Przy poprzedniem nadesłaniu należytośei, nadtliodzi przesyłka o jeden 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca sie P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie 
i podać dokładny adres.

F IL IP  POSCHINGER
IF ^afbr^ł^a, " b ro n i

w  F e i > l a c h  ( K a p y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

W ied eń sk i
ć S a n ł s  _

F i l i a  w e  J L w o w ie
LWÓW

we własnym gmachu przy

ulicy Jagiellońskiej 1. 3.
K apitał akcyjny:

K. 80,000.000.

Fundusze rezerwowe:

K. 23,027.42813. Telefonu Nr. 57 Dyrekcya. 
Telefonu N r 358 Kantor wymiany.

Zakład centralny: 
Wiedeń.

F IL IE : Aussig n tf '., Ber
no, Budapeszt, Ozerniow- 
ce. Grac, Prościejów, W. 

Neustadt i St. Po-lten. 
1 2  kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
we Wiedniu.

Z ałatw ia w szelkie in teresa  bankow e oraz tra n sa k c je  w zakres kantorów  w ym iany wchodzące
a m ianow icie:

P rzy jm uje  w kładki w  rachunku czekowym i w  rachunku bieżącym.
P rzy jm u je  w kładki na 3'6" /0 książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna sie z dniem 

następnym  po złożeniu w k ładk i a kończy się z dniem  poprzedzającym  podjęcie w kładki. 
P odatek  rentow y opłaca B ank  z w łasnych  funduszów.

Eskontuje weksle, otw iera kredyty i udziela zaliczki w  podkład  papierów  w artościow y cii. 
P rzeprow adza w szelkie ohroty giełdow e n a  ta rg ach  krajow ych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, w aluty i przekazy na zagraniczne m iejsca. 
W ydaje lis ty  kredytow e na wszystkie k ra je .
W ym ienia kupony i wylosowane papiery  w artościow e.
Inkasu je  w eksle we w szystkich m iejscach k ra jow ych  i zagranicznych.
Przechow uje pap iery  w artościow e i zarządza niem i.
U bezpiecza pap iery  w artościow e przed s tra tam i z w ylosow ania.
K ew iduje bezp ła tn ie  num era losów i innych  papierów  w artościow ych, podlegających losow aniu. 
N ajkorzystn iejsze w arunk i. — P ilne  czuw anie nad  in teresam i k lienteli.

U ła tw ien ia  w szelkiego rodzaju, um ożliw ione dośw iadczeniem  i rozgałęzionym i stosunkam i
w całym  św iecie kupieckim .

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowooch 
w Tarnopolu

Fkspozytiiry:
w Stanisławowie 
w Podwołoezyskach. 
w Nowosielicy

ł r - u - p - u j e  I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi,

Z lecen ia  g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaoyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
Wszelkie tam i w l o s e r a e  papiery wartościowe wypłaca się t e  j o t r p n ia  prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instvtucyj zagranicznych tak zwane

D E P O Z Y T Y  SC H O W K O W E
(Safe Deposits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, dep ozy tary u sz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
kod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

|4jfl ^  W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
SCJ eP °zytów  otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



TAPETY
STO IK '® ' 1 i fc A Ł IJ Z T E

A . K R Z T S Z T O F O W I C Z
L w ó w  — H ote l

Wssoryj wysyłani. franco.

Projektujem y i wykonujem y: O g rze 
w a n ia  c e n t r a ln e ,  w e n ty la ,e y e , w o d o c ią g i 
i lta n f iliz a c y ę  r u r o w ą ,  ła ź i i i e ,  ł a z ie n k i ,
w iercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie m echaniczne. (Oświetlenie paten-

CBYLEWSEI, HTDBY i Sp.
m w  n ni—«■ ««&

Przyjm ujem y zamówienia na: 
k o t ty  p a ro w e , C h ło d n ie m e e h a f f i ^ ,

towan. naftowem św iatłem  żarowem „ Z n ic z 44
dawniej W ład y sław  Niemcfcsza.

f a h r y k i  lo d u , C ro rze ln ie , F a b r y k i  dr®' ^
B ro w a ry , T a r ta k i ,  M ły n y  z w y k łe  i

w miejscowościach nie posiadających gazów ni). Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Uwowie Kopernika 15 a, 2 piętro.
m a  ty c z n e . Lokomobile. i motory & 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i 
kańskie) etc. etc.

etT

ISroliMe »fjł©ss:«ini®
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem  4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

/ g  p n l s o j f  f. k u c h n i ą  i  ^ p i l a r k ą  II. p.
t Ł  do w \naję«ia od 15 lipca, ul. Teatralna 1, 
przy pi. Maryackin:

t y ,  p o k o j e  k M w a i e r b k i e  frontowo w par- 
ter/.e nadające się na biuro zaraz do najęcia, 

ul. św Mikołaja 14

M a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry
czne, gipsowe politurowane z czarnemi naro 

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

Egzamina nauczycielskie
ludow e, w ydziałow e z językiem  w ykładow ym  
polskim  i rusk im . Olga F ilip p i, ul. P a ń sk a  5.

J a r m a r k  l w * w s  U1.
C U K IE R N IA  KRAKOWSKA, ul. F red ry , poleca 
sw oje w yroby znane ze znakom itej dobroci i n ie 

zw ykłej taniości.

Sławne hiszpańskie wieznie
i w tym roku do nabycia w koszykach 5 kilo

wych po 2  zł. franka
u A. H O F F M A N N A

N yiregyń/.a (W ęgry).

Rower damski I męzkl
marki najlepszej za 400 koron do 
sprzedania. — Oglądać można tylko 
między 3 —5 po poł., ul. Łyczakow

ska 45. dozorca wskaże.

( e
tfjyn i

i .■■Am inż. SZELIG 1-ŁYSZKIEW R8 2 A,
LWÓW, U L  ŚW , MARCINA L  2 9 .

M  Vvreałifiirr.nni:rrinT!f; rem rińiifr, ruinSńlf r.nn, i, i r-i r̂TiTń̂fTiĴ- £
ASFALT DO OSUSZANIA

j m m g m a  ś ę ! %
RISZEZY m m i  0R2EW»¥

W SMSrSSiEftCtf'

X X X K  X X X  X X X X  X X X X
2 %j Nasza najw iększa tresk a!

Tą dla każdego ważną _ pożyteczną bro- 
sziire proszę żądać bezpłatnie u

jgjj E. S M E T A C Z E K  Jg
fjgj MUnclien, I I .  Brieffach 306. ^

X X X X X X X 8 S8!XXXXXX

(46 m y  premiowane)' 
Od 3. do 9. lipea do widzenia

W strefie podzwrotnikowej prześli
czna podróż w Arhipelagu Malajskim.

W s t ę p  2 0  I*śni.

O s t a t n i e  n o - ^ r o ś c l l
"-y  N adszed ł św ie-
^  i y  transport;

lyc-dz * * nuj nowszych
lo rn e tek  w du-

SS Ś J® ’ żym wyborze
■LL n.juowszyeh

wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8  zł.)

K O P 1 2 R N 1 C K I  i  S Y K
o p ty o y  i  m seofeasiiey,

L w f tw ,  ?» !»«  B T s I if lk *  I .  1 .

Przeprowadzenia
p a t . w o a y  6  i 8  mavr.

Gwarancsfa m m c-ał«ść*
52 w łasnych wosów meblowych patefct.

Wledleć, SehottenriHg TL,
B u d ap esz t, A raBy Ja n o s  u teza

twśw, RigielltKska 22,
S ftlłfo iB  4 0 8 - '

^ 0  3^ 1 -̂ !^3 » 1BMI mtij lCpfSiiC' g I V ’ <I r  i o
w* W  y  smako czystym i aro
matycznym po et. 90, 90, zl. 1, 
?X. 1 .04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca

handel h e rk ty  1 kawy

Edmunda Bledła, Lwów.
K alendarzyk bankew y

przesyła bezpłatnie podpisana firma, 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S c h t t l a g  I  C ł u i j e s
m  Lwowie. p!„ ME-yac-ki l  7,

(róg  u l. K opernika).

E kstrak t c r t f ^ h o w
do Ls rhow iiiiia siw ych w łosów  w ynalazku

Juliana Józefowicza
perfumera.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą moż -a 
w przeciągu 1 0  minut ufarbuwaó posiwiałe 
włosy na kolor czarny , b ru n a tn y , szary  
i. b lond. We Lwowie u. Mikolascha i Ski, 
Beaeoeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Be im a i Ski 

i p. Honak i Ski.
Cena flakonu 3 kor.

F la k o n  p r ó b n y  1 k o r .  2 0  h a l.

Księgarnia. Poisb;
w e L w o w ie , u l .  A h u d e n t i c k a  1. 2 ,

O
N
V
S*
oa

po 'fc -1 dzieła pedagogiczne

R  33 8J S  S  W M  R  A
do b ard zo  p rę d k ie j i n a jła tw ie jsz e j  nauki 
Obcych Języków bez n a u c z y c ie la , z o b ja śn ie 
n ie m  w ym ow y p. t.
P o l s k o - N t e m i e c k i  k u rs  I kor. 2 1 0 , 

k u rs  11. ko r. 4 80.
P o I s H i w - F f a M C W s k t  k u rs  I. ko r. 3-60, 

k u rs  11. ko:r. 9 60. G r a m a t y k a  F j - . » n -  
m n tltii  kor. 3 60. W y p is y  F r o n c u *  
u  k i ę  ko r. 2 10.

P « l g k o * A n g ic l « i f c i  kurs I. kor. 2 24. kurs 
II tor. 3 60.

F - s s I s J k o - I t w s s y J a l R l  k u rs  I. k o r. 4-20, k u rs  
II. k o r. 5-40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o *  
u fn i k  z rozm ó w k am i a n g is l-  
s kie ni i kor. 1'30„, m a ły  h a l .  15. 

u p r a w ę  każ_dego to m u  z pow yższych  d z ie ł
dopłata T>o l a . : l .  5 0 .

Z a d z i w i a j ą c y m  j e s t  d o b r y  g a t u n e k  1 o e n y  
m o i c h  r o w e r ó w ,  które dostarczam /< powodu 

licznej sprzedaży po nie
słychanie tanich cenach 
tylko za gotówkę. Nowe 
z r. 1904 Rowery % we- 

wnętr/.nem lutowaniem, 
łańcuchem rolkowym, z 
wszelkiemi przyrządami, po 

120 koron. W ielki wybór mało używanych rowerów 
po 80, 90 i 95 koron w najlepszym stanie. Płaszcze 
gumowe po 7, 8  do 9 koron. Węże po 4, 5 do 6  ko
kon. Pompy teleskopowe po 2 koron. Pompy nożne 
4 koron. 1 puszka laku emalj. 1 korona, 1 puszka 
do niklowania 2 korony. Torba na narzędzia 1 ko
rona 40 hal Kaseta do napraw  60 hal. Wszelkie 
inne części składowe ua składzie. W ysyłka za za

liczką. Cennik darmo.
U . R U N D B A K I N

W l e ń ,  I X .  I . ,  Ł i e c h t e a a t e i n a t r a a s e  2 3 .
Korespondaneya polska.

Z a k ł a d
w y c h o w A w e z o - n a u k o w y

Felicji i Wasilewskimi r '
w e  L w o w ie ,  

ia.1. 1 . S ,

ersKisj Jan IhnatowicZ
obejm uje szkołę ludow ą, liceum , k u rsa  do m a
tu ry  sem inaryalnej, d la  uczenie sta łych i do 

chodzących.
W pisy  do liceum  prow adzonego przez profesora 
W ład y sław a B ojarskiego i Olgę F ilip p i odby

w ają  się codziennie od godz. 1 0  — 1 2 . 
E gzam ina w stępne przed i po wakac-yach.

S S a i c L a s i - w i a J  s% o s3 j
jest wytrzymałość i połysk skó

ry przy używaniu

F e n s o l e n f i w
CnerisidJa

jakoteż krem a 
„ Y I f l K  Z i J K  *

w kolorach biełynt żółtym, 
lub czarnym. 

W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia .

u p » y  w .  Wzalyżonn w 1832 r.

SI,. F e r n o l e u d l
c. k, dostawcy uadwor

vre Wiedruu I.
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Feis.ill.8i.
do wynis-oz''Dia mól i z zarodkami w snkń*? 

futrach i meblach. Flakon 1 kor. 30 11

,ch

^ S i ó ł k s t  s k j » t y ^ot
do przechowania futer. Pudełko 60 hal i 1

.Fapier »ntviiio!oWj fi,
ochrania od móii futra, suknio, porty®1”?’ 

ranki i meble. S ituka 6  hal.

r y ł o m  e
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, ś 'VIft£L^ 
szczypawki, karaluki. prusaki i t. p- 1  

60 hal.
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M i fe otom.
niozawodnypśrodok do wytępiania pi® 

Flakon 1 kor.
. P r o s z e k  p e r s J s i

d o  w y e u b i e r i a  p e h “ł  i t  p. o w a d ó w ,  P.»■***
io  i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal-

P a p i e i *  n a  s n m e b y
Sztuka 6  hal.

We Lwowie: przy uh Sykstuskiej 
pi. Maryackim I. II.

W Krakowi*: Sukiennice I. 20.
W Przemyślu: uh Mickiewicza I. II

25, P1xti

8918 04.

Dyrekcya Agal. Towarzystwa kredytow7ego ziemskiego w y p o w ia d a  ^  
szem na podstawie § 62 statutów p Izaakowi Goldowi kapitałyO/A.Uł i i a  pUUOtCIVV iVj V-* OllUUlU ^  ł»J, j ^  - • UĄl*) * i
6128 K !d8 h. i 6720 K. 51 h. listami zastawnymi, pochodzące z wię 
5300 zlr. a w. i 3500 złr. a. w. na hipotece dóbr Zołobek will. 2 (p  ,
hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Sanoku objętych w powiecie ^  
położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dn'e
czerwca, 1904 jeszcze pozostałe. p;

Dyrekcya gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa W1<L  pu j; 
Izaaka Golda jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały »f  
ciągu sześciu miesięcy do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskiego z *°,0>  
rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych

We Lwowie, dnia 17. czerwca 1904.

H o w o śó ! » ® W S

M. a  w  a  p s l o u  i*
?, w h s s tg o  paruwegc palenia « e d 2iie» .a ie  Św ieżo p a lo n a  I

. K a w a  p a l o a a  śmśly podług ttasad h f g i e n y ,  -ispowocą g « p ą w * 4 *  
a»s.koBiita w 8i5?s,k« i aromacie — eodzisń świeżo paloP* -s t js*5

1L kilo Jrawy Mel*ag» N r. I. - • zl. 70 et.
r Nr- II. - -  ,  90 „
,  N r. III. 1 „ 10 „
„ N r. IV. 1 „ 20 „

M elasee  cesarska Nr. V. 1 „ 40
Kawa palona »» pomocą gorącego 

aitą bsromę., mjsły delikatny nmak,
•snjft teńsaa w użyciu atużeli kawy paJossi w inny sposób.

Kawa paioSSt pakowa*3, w woreczkach pew ^n iao w y eh  w witlaa 1, ’/»» •*

3 pow ietrsa posiada zalety iż : KacboWwJ y 
k , n a jw ię k s z ą  wydataóśd, a tej pray®8*

P o l e c a  fo.eTja.d.ei ł i e r ^ t o a t ^  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D
w ®  JU W  O  W  I  .ES,

tiL T«»iiral®ń S, mapra^ciw ¥at,odry.
Z drukarni Wł. Łoaińskiego, (pod larządem J. Niedopada), ul. Osarnieckiego 1. 12 . — Telefon Nr. 527. Papier * fabryki Braci Fiftłko w s k ^ '


